
Nr 27.2. Kraków, Piątek 27 Listopada 1903. Rok XXII
•Wtww H łfr —  w y e M z i codneuue, < wyjątki en nAid a d  i K * r  ■roecjrUyofe. 

P p c u n m a p a t a  w y u c a l i
m a k  . j l m c l .  tu r t r n » BlMtynatł

T ............................... 94 k w a  19 kam. t L w i £ koroay
W Awrtrz-Wi.ffT. z przesyłką g*o«t. %  „ ,  r .  9 kł», 70 k.
W P.iłtiHe N” emir.ckiein . . .  J4 „ i ® *  9 » 8 , — ,
_>Ve Włoziteh Frzncyi, Ani;li Belgii 

5zw»jr*ryi Turcji i inn krajaob 4 0 ,  9 4 ,  19 ,  4 ,  — ,
'iikimny n -wrr (t oł«»tDiah iraeoh dal) kwztkjt 10 k., j przesyłką peoztową 1& d. — 
v- Lwowie v  Biurze dzienalkiw A. Olszewsklegs ulica Kilińskiego 2 i Plehna. sl. Ke-ala La- 
iwika 9 «• naoyura pa 12 b. Frenionara! 5 prsy^mnje się tylko na txUy mieniąc, 
■na t piouiędawl i pratkaty pitmieute aa preanateratę i ogłoszę.!* vimer«ty) sprasza si(

' 8 .  Refoi— w Fr«* 
nu prvjju.uje siy.

NOWA

t .Ji/ril do .  JniHiztrzeyi > Refor—/ '  w FrmWwłe. — LUttw niafi-nkowa».yefa

łC fA * ,4 m k. r— d sy tm u -jcłi R e d a k ty *  n ie  s u -u c a  
i d t s f  ls d a k s y l  I A e a u a litr M s i JM H—orna.. nl. I s z is i lo ń ik t  10 

I "llt iS l k sd a ssy t  < a d rsla lstn sy^  «T  dl. — Nr raeh. poczt Kasy oizczęd. 8 " '  484,
REFORMA

P p a D u m c r a t ^  p n y J a r a j ą  t
t am łajaoawą Adn.l_iat._j,. No*,*] i r _ /  1 wazyabkU « is$ t , patow e; mk J -r  ■

: Ad»i_iatrL.oya „Nowej Refu _aj“ — Qkćw_a t*flk» w Hjmki — Afitu.jy ,J Euyissr
1 a . Salomonowej plae Mjjyackf 2. — H - i  8t. Cariińzkieg. 8aLieaai»a — Hondo*
KreW tunera, lLynek — Haadol 3 Skier* al. Karmelicka 18 — S a n itJ iM w ą  prane u 
a r »*e i ugloazatti* yrzj jmujs Biara dziennikix  we Lw ow ie Lndwio Flokii, nl. Fa 
rela LnuwiLa 11, 3. Sokołowsi i — W  Przem yślu Hesseles — W  Jarosław iu L Struzierg. 
W W iedn ia  pp. uaasenstcii. & Vogier (takie w Lamburgu, Irankfuisie nad Meaem, Berlinie, 
Lipska. !ar>iei i W rooiawiu). — A Oppelik, R. Jśosse (takie w Berlinie Hamburgi, li«p« cnium 
i Norymberdee). — den : ia dold icbiaied, M. £>akr Nacbi., H. Schalek, J. Danujberg. — 

\,r Paryźa_Socidtś Hataelle de PubHeŚd A. Lorette,  directjur, Rne Canmartin. 41. 
Ogłoszeni* (irseraty) przyjr ~je administracje, Kranów, Jagieilońsza 10, za opłatą ot miejica 
wipjoza drchnem pismou (petit) za pierw ;y raz 20 h., za każdy aaetępmy raz j.o iO b — H aas  
■lane po o0 h od wiersza za każdy raz. — H ok m lo g lc  po 50 h od wierssa — silosy pabllszme 
po :l kor. od  wiersza nkiad tab« laryoiny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy raz 40 k, następny po 
20 u od wiorsta. — Załączniki lo .K. Reformy 1 (prospekty, syrknlarz* ogioszenit pizyjmnje 
»ię za cene 2 kor. od *00 egz. dia z»miej&uowjrch, a 1 ner od KAł egz dla miejaeowjobprewum.

Suleiytość należ: naprzód nadsyłać prnekazen peozsowym.

Celem uregulowania nakładu
prosimy o

w o z e s n e  a & d e u a m e  j , r e r u m e r a t y .
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W A n a t r o - W ę g r z e c h  2 korony 70 hal. 
Bliższe szczegóły w nagłówku dziennik!.

Nowi prenumeratorzy zarówno miejscowi, jak 
zamiejscowi, otrzymają bezpiainie początek dru­
kującej się obecnie w dodatku powieściowym 
jednej z najcenniejszych, wyczerpanych w han­
dlu księgarskim powieści B o i e s ł a w i t y p. t. 
„Bezimienna".

Po wyroku.
E r a k u w , 36 listopada.

W czoraj wieczorem zapadł w Berlinie wy­
rok w procesie Kwileckich, który w wielkiem 
napięciu utrzymywał, od dłuższego cza su , opi­
nię pnDliczną zarówno w Niemczech i w Pol 
Sce. Jak było do przewidzenia, wszyscy oskar­
dem zostak uwolnieni. Tym wyrokiem Kończy 
się proces karny —  oiwiera się natomiast 
nole do aysKusyi na tem<xt zóyt nas bliski i 
żywotny, aby nad n.m przejść można do po­
rządku.

Przebieg całego procesu i jego epilog, me 
*’y oou prokuratorów, Mueuera i Steinbrechta, 
dostarczyły n.ezbitego dowodu, ze zarówno 
śledztwo sąóowe, jak akt oskarżenia, były wy 
razem tendencyjnej roboty politycznej i miały 
da celu nie wymiar prawa i ukaranie zbro- 
‘bi, ale przedewszystkiem zniesławienie imm 
dia polskiego. Zdicdził tę tendencję prokura­
tor Mueller, gdy akcentował Kilkakrotnie poi 
dki charakter oskarżonych i gdy wzywał sę 
•tiow przysięgłych do Bw vtrą#nia  broni z rąk 

todzi, którzy w zawziętej s o l i d a r n o ś c i  
v“b. narodowej) buntują się przeciw n a s z e -  
^ d (t. j. pruskiemu) porząakiiwi państwo­
wemu-,

ruski wżurł się tak głęboko w 
mu pruskiego, że sądownictwo 
mtu do ludności polskiej, nie 
m , jak tylko tecdencyjnem, 

,  — ,dv sp r“ ™’ r- Łio mt* Ł
J-i* bo czynieniH. Wyszło to nt jaw, i to w 
łtoj ohydzie, właśnie pizy procesie Kwilę- 

::Rich. Niemiecki świat prawniczy przyznaje, 
. e w y.azały się tutaj rażące braki i błędy 
Procedury karnej, wymagające jak najszybszej 
dńrektnry. Nie dośpiewano motywu, dlaczego 
■’ ł a ś n i o  t a  s p r a w a  wywlokła je  na swia- 

dzienne ? Sąd wyzyskał lu k i. nagiął do 
8woich intencyj zbyt giętkie postanowienia 
Procedury karnej, bo szło przecież o wywle- 
cżenie na światło dzienne. . .  bi udow pol- 
skicb.

A  przyznać trzeba, że, mimo uwalniającego 
Wyroku zamiar ton udał się w zLacznej czę­
ści. Bo nu* da się chyba zaprzeczyć, ze cary 
Procba Kwileckich zostawia przykry nad vcy- 
raz posmak, —  i gdy by się nas dzisiaj zapy­
tano, po której, z dwóch stron spornych, byiy 
has*e sympatye, odpowiedzieć musielibyśmy 
*raz z myślącym ogółem polskiego społeczeń­
stwa: p o  ż a d n e j .
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Najpierw tedy br. Hektor Kwilecki. Ten ma­
gnat polski, reprezentujący do niedawna opi­
nię polską w ciele ustawo lawczeru niemie- 
ckiem wywołaf właśnie cały proces, wyprze­
dzał i uzupełniał robetę sędziów śledczych, 
dostarczał im m&teryału, jak się pekazaio, je ­
dnostronnego, nie żałając ua to własnych fun­
duszów. Zapewniał, ie  n.o rozchodziło się mu
0 fortnnę, bo dość jest majętnym, a na dowód 
swrej bezinteresowności zrzekł się, —  n»tuia) 
n.e co do swej osoby tylko —  majoratu Wró­
blewskiego. On bronił jedynie „rodn“ Kwile­
ckich przed wtargnięciem do niego . . .  przy­
błędy.

Nie wcnodząc w rozmiary abnegacyi finan­
sowej hr, Hektora, zauważyć musimy, że dla 
n8S jest motyw ten róWLie mało ważny, jak 
cała kwestya salwowania rodu Kwileckich. —  
Nom zaiezeć może i musi jedynie na tem, aby 
kawał polskiej ziemi dostał oię w u c z c i w e 
p o l s k i e  r ę c e ,  któreby nie splamiły się ju- 
deszoweu ’ srebrnikam kom isji kolomzacyjnej, 
któreby nie trwoniły grosza polskiego i nie 
sprowadzały hańby na polskie imię A  gdzie 
się zrodzi tych rą« właściciel i jak się uro­
dzi, „dobrze" czy źle, „wysoko" czy n.sko, — 
to dlc nas kwestya obojętna.

Ten motyw zatem, który rzekome jedynie i 
wyłącznie był bodźcem śledczej działalności 
hr. Hektora, dla szerszego ogółu polskiego 
schodzi dc zera, —  a pozostaje fakt, że posą­
dzenie o zbrodnię, które wyszło od niego, spo­
czywało na podstawie tak niepewnej, iż nawet 
praski, hakaiystyczny prokurator wzmocnić i 
mrzymać jej nie potrafił.

Przedstawiciele magnackich rodów poisKicn, 
dziedzicząc ich przywileje i latyfundya. wraz 
z urokiem przeszłości i finansuwą zamożno- 
śrią, —  muszą poczuwać się także dow yższij 
sumy obowiązKOw obywatelskich, jeżeli nie 
mają obniżyć się sami do rzędu społecznych 
pasożytów. Wyższą moralną miarę musimy dla 
tego przyłożyć do oceny postępowania hr. He­
ktora KwilecKiego —  nie mniejszą do życia 
tych krewnych jego. których on, w interesie 
swego rodu, postawił przed kratkami sądo- 
wemi,

Hr. Izabella Kwilecka, jako kobieta i ma­
tka obnażała litość, potęgującą się w m.arę 
tepm jak t padały irotrwa aktu osV»r*cnis -r-
1 ona i jej małżonek są wom., wychodzą swo­
bodnie z sądu moabickiego. Ale po nich zosta 
je  wspomnienie i obraz ich przeszłości Ich po 
żyua  małźeńokiego. ich gorszącego marnotraw­
stwa. To zostaje w aktach opinii publicznej —  
to wraz z majoratem Wróblewskim odziedziczy 
kiedyś ów chłopezyna, o którego toczyła się 
walka przed kratkami sądo wemi, którego po­
chodzenie poddawano opinii rzeczoznawców — 
Czy świat i życie pchną go na tory, na kt.ó 
rycb znajdzie poczucie obowiązków obywatel­
skich i prowadzenia takiego żyda, aby nigdy 
i nigdzie wstydzić się go me potrzebował?

Nad epizodami i morainemi konsekweneyami 
procesu hr. Kwileckich nie potrzebujemy łez 
ronić, ani z ich powodu rozpaczać. Przecież 
równocześnie gdy dwa magnackie rody polskie, 
w imię swoich interesów, staczały harce przed 
sądem kryminamym w Berlinie, przecież ró­
wnocześnie gdy wywlekano tam przed forum 
publicznem ich życie prywatne, gdy miotano 
podejrzeniami o zbroduię pospolitą, gdy egoizm

szedł w zawody z prywatą i mętami życia —  
równocześnie, powiadamy, lud polski w zabo­
rze pruskim sdawnł i zdał egzamin ze swej 
uczciwości obywatelskiej, z patryotyzmu i doj­
rzałości politycznej; u t r z y m a ł  13 m a n d a ­
t ó w  p o s e l s k i c h  d o  ^ j m u  p r u s k i e g o .

To jest pociechą dla ńas i wskazówką na 
przyszłość Pociechą jest dla nas, że szerokie 
warstwy społeczeństwa pviskiego wytworzyły 
sobie inną etykę od tej, jaka przebija z pro­
cesu KwilecKich, i że skandale, jakie przy tej 
sposobności wyszły na jaw, nie są, dzięki Bo­
gu, cechą naszego charakteru narodowego.

Wskazówką jest dla nas ten dziwny zbieg 
okoliczności, gdzie szukać winniśmy odrodze­
nia narodowego i w jakin kierunku pracę na 
rodową, rozwijać.

lerespaJeacya „Nowi Eoformy".
L w ó w ,  21 listopada.

(Konńjrencyn jświatowa. -  Lwów nmjjIo i pracn-
jący i Lwów zóepra.ronany — Fiłre-Orban rediTiTas)

Przez sobotę wieczorem i niedzielę po połu­
dniu odbywała się we Lwowie konfereneya 
delegatów stowarzyszeń, działających bezpo­
średnio lun pośredn.o na polu oświaty. Z e ­
brało się do 150 uczestników, pomiędzy któ­
rymi większość stanowili przedstawiciele Kół 
miejscowych Towarzystwa „Szkoły ludowej". 
Reprezentowanych było tych Rół jedenaście. 
Cel zebrania stanowiła wzajemna informacya
0 zakresie postępach działalności poszczegól­
nych organizacyj, a to dla pewnego ustalenia
1 rozdziału czynności tak, aby aie wywoiywać 
konknreneyi w jednej i tej samej sprawie, a 
przeciwnie, wspiorać się wzajemnie. Na po­
siedzeniach wygłoszono cały szereg odczytów
0 działalności poszczególnych instytucyj. O gól­
nie biorąc, Dył to imponujący i>rzegląd dzia­
łalności ośw iatow ej, reprezentowanej przez 
szereg ruchliwych stowarzyszeń. Z  corocznych 
ich sprawozdań znamy zakres działania i za­
sługi każdego z polskich Towarzystw Nowo­
ścią zaś była relacya o żydf wskiej ToyhDee- 
halli. Towarzystwo to posługuje s* żargonem
1 urządza odczyty bądź wyza-f-p , bądź pc 
pniarno naukowe, a ulcozmanL ie.-^ ewem. mu­
zyką i deklmnacyą. Ubolewać ty m )  uaiezy, ze 
prelegent nie dotknąf stosunku działalności 
do społeczeństwa polskiego i nie objaśnił, ażali 
w Toynbeehalii propaguje się ioliaarmśo z Po­
lakami, czy ekskluzywnośi ayomstyczaą.

W ogóle ruch w stowarzyszeniach naszych 
bieżącej jesieni baidzo ożywiony i pocieszający 
a odczyty i wykiady publiczne cieszą się nie- 
bywałem powodzeniem. Pamiętam czasy, kiedy 
odczyt, nawet znakomitego uczonego, lub lite­
rata z Krakowa osy z \Varszawy, sprowadzał 
bardzo skromną, nioraal k iaiproiuitając<ł garstkę 
słuchaczów. Dzisiaj zazwyczaj połowa publicz­
ności musi odchodzić od drzwi sali prelekcyj 
nej dla oraku miejsca. Dla przykłada streszczę 
repertoar dnia dzisiejszego. I tak: Towarzystwo 
powszechnych wykładów uniwersyteckich urzą­
dziło od godziny 5 po poiudniu trzy odczyty 
na rozmaite tematy w trzech dzielnicach mia­
sta. Równocześuie odbyły się prelekcye: w sali 
botauicznej (gospodarstwo kobiece), w Tow. po- 
literhniczuem, w Czytelni katolickiej i w Związ­

ku naukowo-literackim. Oprócz tego na wszech­
nicy i na politechnice obradowało razem ośm 
kółek naukowych młodzibży nad specyainemi 
referatami kolegow. I codziennie tak! Przecię­
tnie biorąc, rzec można, że we Lwowie każde 
go popołudnia i wieczora uczestniczy w odczy­
tach i wykładacn publicznych 3 do 5, a w świę 
ta do 10 tysięcy osób. Główny kontyngent słu­
chaczów stauowia kobiety. Objaw to niewątpliwie 
bardzo korzystny. Dodajmy, że teat- codziennie 
przepełniony, jak me bywało nigdy

Poza tą jednak sferą ludzi pracy umysłowej 
stoi zawsze jeszcze potężna armia „towarzy­
stwa", Które do stolicy Galicyi przenosi gwał­
tem obyczaje i ży ie z bulwarów i salonów 
paryskich. Pisałem już o tych skandalach i de­
prawacji obyczajów tuwarzystKich i to właśnie 
w sferach „der oberen Zehntausend". Z  obo­
wiązku korespondenta, który winien odźwier- 
ciedlać społeczeństwo, muszę i dzisiaj napomknąć, 
o ile pióro może dyskretnie, o skanaaiicznej 
„cause ećlćbre1-, które zajmuje cały Lwów od 
góry do dołu, a zajmuje w ięcej, aniżeli Rada 
państwa i spór z Rusinami. Darujcie, opowiem 
przez przypomnienie nistorycznego zaaizenia w 
Belgii. Głośny Fróre-Orban był, jak wiadomo, 
zdolnym, ale nbogim młodzieńcem. Stndyował 
prawo na wszechnicy brukselskiej i zakochał 
się w pięknej córce — o ile pamiętam —  pre­
zydenta ministrów. Ładny chłopak potrafił zwró­
cić na siebie uwagę dostojnej panny; ba, nawet 
porozumiewał się z nią potajemnie. A le byia to 
miiość beznadziejna z uwagi na przepuść towu- 
rzyską. jaka dzieliła kochanków. Młodzi jednak 
zdobył: się na pomysł szalony. Oto, w czasie 
galowego przedstawienia dworskiego w teatrze, 
kiedy w loży dworskiej siedział wyniosły szef 
gabinetu z dostojną małżonką i piękną córką, 
wszeał do nich Frere-Orban. Córka powstała i 
na przodzie luży, w oczach całej publiczności, 
rzuciła się kochanków na szyję, tonąc w gorą­
cym pocałunku... Tableau! Wynikiem tej sceny 
byio, że F /óre  Grban ożenił się z dostojną księ­
żniczką i zrobi! niezłą karyerę, gdyż, jak wia­
domo, zostaf z czasem prezydentem gabinetu 
belgijskiego i rządził mm długie lata.

Otóż, coś podobnego zdarzyło się i u nas, 
chociaż w formie figla o wiele drażliwszym 
ch;rskt& ze Fr^re-OrńauH zagapił młody ezło' 
wiek z gładkiego bruka, woluo prsktyKUiący 
w salonach, zresztą bez zajęcia. Rolę księżni­
czki belgijskiej odegrała panna z irowiacyi, 
có-ka bardzo majętnego obywatela. Brakło oj- 
-a, który właśnie wyszedł z loży Miejscem za­
machu była loża w Colosseum, a iigiel doko­
nał się w sposób o którym fantazya pierwo 
wzoru, Frere-Orbana nie myślała nawet Figla 
nie opiszę, aby nie znalazł naśladowców. Po­
wiem tylko, że ne wezwanie gości z lóż prze­
ciwległych. musiała interweniować policye i 
stała się, mimowoli, dziewosłębem. Epilog wy­
padku zupełnie, jak w historyi Frere-Orbana 
rozegrał się wiasnie. A. P.

Po Zje2dzie stowarzyszeń.
L w ó w ,  24 listopada 

Zakończony dzisiaj X X I X  Zjazd delegatów 
Związku stowarzyszeń zarobkowych i gospo- 
darczycn należy do tych, któremi Zw.ązek słu­
sznie chlubić się może a które dla pracowni­

ków na rem ważnem polu aziałanic ekonomi 
czno-spoiecznego może być bodźcem i otuchą 
do dalszej, wydatniejszej pracy. Już samą li­
czbą obecnych Zjazd ten wyróżnił się od swycł 
poprzedt ików —  przybyła ich setka z górą —  
a jest to liczba m jwyżcza od czasu, jak Zwią­
zek istm „je. Główne przedmioty narad odpo­
wiadały ściśle wymaganiom, jakie chwila obe­
cna stawia pracy asocjacyjnej.

Sankcjonowana i ogłuszona w bieżącym ro 
ku u s t a w a  o p r z y m u s o w e j  l u s t r a -  
c y i  s t o w a r z y s z e ń  zarobkowych i gospo­
darczych jest jedną z n.ewieln ustaw austrya- 
ckich, stosujących się dobrze do tego, co ży 
cie samo wytworzyło. Postanawia ona. że ka­
żde stowarzyszenie takie ma obowiązek pod­
dania się przyuajuiniei raz na dwa lata rewi- 
zyi, dokonanej przez zawodowego, a do lustro­
wanego stowarzyszenia me należącegr lust-a- 
tora. Związek stowarzyszeń naszego kraju, od 
początku swego istnienia, podejmował się obo­
wiązku dokonywania takich lustraoyj w związ­
kowych stowarzyszeniach i obowiązek ten. w y ­
magający znacznych wydatków, speiniał w 
liarę sił finansowych, jakiemi rozporządzał. 

Tansamo też postępowały Związki, istniejące 
w innych krajach, w skład Austryi wchodzą­
cych, więc niemiecki, czeski, słoweński. To 
tez ustawa uszanowała te istniejące już orga- 
mzacye i orzekła, że stowarzyszenia, należące 
do takiego Związku, który statutowo ma na­
łożony sobie obowiązek wykonywania lustra 
cyi związkowych stowarzyszeń, uczynią zadość 
tej powinności, jaką nowa ustawa na nie na 
kłada, jeżeli się poddadzą lustracyi swojego 
Związku, rtzecz zresztą zrozumiała i nie mo­
żna temu nir zarzucić, że władza państwowa 
zastrzegła sobie moc przyznawania —  więc 
ewentualnie i odmówieniu związków; tego cha 
rakteru Związku lustracyjnego. Stowarzyszę 
ma. do takiego Związku nie należące, bedą 
lustiowaLe przbz lustratorów, mianowanych i 
od wypadku do wypaaku delegowanych przez 
c. k. sądy handlowe -Listę takich lustratorów 
układa sąd handlowy —  a może on na niej 
za zgodą Związku zamieścić także i lustrato­
rów związkowych, którzy wtedy będa doko 
uywać t»kźe iastracyi stowarzyszeń niezwiąz 
kowych. -  • —

► Otoż skutkiem tej nowej uccawy, Zw.ązei 
nasz musiał zmienić swój statut w kilku pun 
ktach, ażeby wymaganiom ustawy w pełni u 
czynić zadość Zjazd na wn;osek Wydziału u 
chwalił te zmiany statutu —  i w ten sposób 
zapewnił Związkowi charakter Związkn lustrr 
cyjnego i płynące stąd korzjści. A korzyścią 
taką jest większa zachęta istniejących stowa­
rzyszeń, aby przystąpiły du Z wiąz ku —  bo dla 
mniejszych szczegółu ąi stowarzyszeń wkładka 
roczna do Zwązku wypadnie taniej, aniżeli z 
urzędu dokonywana lustracja Poza tem — 
jest przez lustracye związkowe zastrzeżony 
ailmej charakter niezależności stowarzyszeń 
od władz rządowych na co w ruchu asocyaryj 
nym od samego jego początku słusznie silny 
kładziono nacisk

Ale zmiana statutu — to dopiero załatwię 
nie foimaluej strony sprawy, W ażniejsze jest 
stworzenie warunków, aby te lustracye mogły 
się odbywać i dokładniej i częściej, niż dotych­
czas. Koniecznym zaś warunkiem tego jest po­
mnożenie liczDy lustratorów. ZwiązeJ miał do

Kaplica królowej Zotii.
W  wielkiem dziele odnawiania Katedry na 

Wawelu mamy do zepisania nowy przyczynek 
niepowszedniego znaczenia. Rozgłośna kaplica 
królowej Zotii, tuż po lewej stronie od g łó ­
wnego wejścia położona, przed wiekami jako 
tnanzoleum grobowe Matki Jagiellonów wznie­
siona, otwarła po długiej przerwie napowrót 
swe podwoje, aby ukazać wskrzeszone blaski 
wielkiego majestatu dziejowej przeszłości. Na 
Szarych, zapylonych, pleśnią wieków pokrytych 
ścianach kaplicy, rozbłysła jedna z najwspa­
nialszych polichromij, jakie zna naeza sztuka 
rodzima, polichiomia, która nie ma nic wspól­
nego z malarstwem dekoracyjnem, a jest uaj 
czystszą sztuką. Natchnienie twórcze znako­
mitego artysty polskiego wypowiedziało się tu 
Wspaniałym poematem epickim, którego ustępy 
> epizody składają się na wielką dziejową opo­
wieść. wskrzesza.ącą nam tradycye chwały naro­
dowej. Z księgi dz.ejów narodu i księg. wierzeń 
religijnych wydobyty, stanął tu w długim ko­
rowodzie, szereg postaci sercu polskiemu naj­
dłuższych. Stanęli opok siebie święci patrono­
wie kościoła królowie, mocarze ducha, w ojo­
wnicy stanęła uosobiona wielka i ukochana 
braeszłosc nasza stanęła cała pamiątek dnszy 
Polskiej skarbnica.

Kto czujt w swej piersi bijące serce pol­
skie, stanie przed tem nowem objawieniem 
**tuki rodzimej w niemym zachwycie. I nie 
jadzie wiedziai w pierwszej chwili, eo ma 
Hr-Jziej podziwiać: ideę, czy wykonanie. Du- 
•ą jego wstrząśnie do głębi potężna wizya 

przeszłości, którą malarz ukazał i towarzyszyć 
to' już będzit w ciągu całej wędrówki po ka 
eurze wawelskiej

Od kaplicy królowej Zofii można i należy
i-ąd rozpoczynać zwiedzanie katedry.

Twórcą malowideł ściennych kaplicy jest 
Włodzimierz T e t m a j e r .  Indywidualność ar­
tysty tego kojarzy w sobie wszystkie rysy, 
niezbędne do oddania tego nastroju, jaki bu 
dzić winny ściany Wawelu. W brew przewidy­
waniom i obawom. Tetmajer nietylko stanął 
na wysokości zadania, ale znalazłszy pole do 
szerokiego rozwinięcia swego bujnego talentu, 
stworzył dzieło pomnikowe, które jest je  Iną 
z najcelniejszych ozdób odnowionej katedry, 
a swemu twórcy zapewnia tytnł do zasłużone­
go w pełni uznania i sławy.

Ale czas przypatrzeć się freskom.
W zrok oglądającego kaplicę zatrzymuje się 

przedewszystkiem na wspaniałym sklepieniu o 
bogatem żebrowaniu kamiennem. —  W  niasku 
złocute ,1 farny goreje tu w samym środku 
sklepienia olbrzymie słońce, rozwinięte z mo­
tywów korony królewskiej. W pośrodku słońca 
tego widnieje twarz Boga-Ojca w koronie Ka- 
zimieiza W ielkiego na tle mozaiki na złocie. 
Mozaika ta, podobnie jak i orły polskie sre­
brne, zdobiące laskowanie żeber sklepienia, 
malowane są nie farbami, ale metalicznemi la­
kami na złocie. Daje to obrazowi niezwykle 
uryginalae tło, niby polichromii z prześwieoa- 
jącemi poprzez malowidło gwiazdami.

A  kiedy wzrok ogarnąi już tło główne i 
szczegóły malowidła, wyłania się powoli z chao­
su świateł barw i postaci sama kompuzycya, 
będąca wspaniałą alegoryą malarską, splata­
jącą w sposób pomysłowy i wdzięczny pier­
wiastek religijny z historycznym.

W  kierunku głównego centrum, wyobraża 
jacego Boga-Ojca i NieDo, dostrzegamy ruch 
dośrodkowy. Ze wszystkich przęsei sklepienia 
zbiegają się no niebieskiem tle nieba święci 
polscy, otoczeni aniołkami w postaci dzieci 
wiejskich i wiodą przed tron N* i wyższego kró­
lów, bohaterów i myślicieli polskich.

Pochód rozpoczyna patryarcha Kościoła pol­
skiego św. W ojciech, wiodąc pierwszych Pia

stów- Mieszka, Ohrobrego i Dąbrówkę. Oi pier­
wsi władycy są w strojach pół-chłopskich, pół- 
królewskich. Typowe ich rysy są portretami 
włościan bronowickich. Na głowie Dąbrówki 
koronę tworzy chusta wiejska, przechodząca 
w złociste ozdoby.

Na drugiem polu święta Kinga wiedzie mę­
ża swego ̂ Bolesława Wstydliwego, za nią św 
J a d w ig o  Ślaska Władysława Łokietka i Prze­
mysława. Św. Salomea toruje drogę Kazimie­
rzowi Wielkiemu. Jadwidze i Jagielle, a św. 
Kazimierz prowadzi Zygmunta Starego i Zy 
gmunta Augusta.

Stefana Batorego prowadzi św. Jacek. So- 
biego św Jan z Dukli, a Władysława IY. i 
Jana Kazimierza św. Stanisław Kostka.

Poten luz.e szereg przedstawicieli umysło-| 
wosci, cywihzacyi i bohaterstwa. !

Św. W incenty Kadłubek prostuje drogi Ku 
perm kow , Kochanowskiemu i Długoszowi, św 
Jan Kanty poprzedza trójcę idealistów: Mi­
ckiewicza Kościuszkę i Matejkę.

Św. Stanisław Szczepanowski wiedzie ks. 
Skargę, a św. Szymon z Lipnicy generała Hen­
ryka Dąbrowskiego.

W szystkie twarze, z wyjątkiem pierwszych 
P.astów, są wykonane według portretów i ce- 
■ują uderzającem podobieństwem i charakte­
rystyką. Na wszystkich maluje się w yra?, sku­
pienia i powagi. —  Tło poszczególnych grup 
w górnej części obrozów zaludniają aniołki 
wiejskie ze srebrzysterai skrzydłami orłów pol­
skich.

Dws wielkich rozmiarów anioły w zbroi ze 
skrzydłam jeden w koronie ze szczerbcem w 
dłoni, drugi w czapie wielko-książęcej litew­
skiej z włócznią św. Maurycego, dopełniają 
kompozycyi sklepienia.

Freski na trzech bocznych ścianach kaplicy 
przynoszą obrazy treści ściślejszej, wiążące 
się z historyą i tradycyą kaplicy-

A więc na ścianie południowej (ołtarzow ej)

malowidło główne wyobraża w allegorycznem 
pojęciu Trójcę świętą. Poniżej pod drzewem 
siedzi patronka królowej- św. Zofia z trzema 
córkami.

Na ścianie zachodniej po obu stronach okna, 
w którem w najbliższym czasie osaazony bę­
dzie w itraż  Tetmajera, widuieją dwa przepy­
sznie malowanb wizerunki Matki boskiej. —  
Z jednej N. P. Maryp Częstochowska, z dru­
giej Ostrobramska. Pod pierwszą umieścił ar­
tysta scenę zasluDin Jagiełły z Zofią księżni­
czką Holszanską, pod drugą tężsamą królowę 
Zotię w otoczeniu synów Władysława i Kazi­
mierza, jako matkę Jagiellonów. Obydwa obra­
zy zaiecają się wysoce artystycznym układem 
f ig u r  i poważnym stylowym nastrojem.

Na ścianio wschodniej równolegle z wymio- 
nionemi wizerunkami Matek Bożych, dopełnia­
ją  polskiego pojęcia i polskiego typu tych wi­
zerunków po obu stronach wejścia do kaplicy; 
Matka Boska Berdyciowska i Kalwaryjska. —  
Ta ostatnia malowana z przedziwnym wdzię­
kiem i jaskrawą kolorystyką reprezentuje typ 
obrazu, umiłowany przez lad małopolski i kra 
kowski.

Koroną alegorycznego pomysłu artysty jest 
kompozyeya ostatnia, zdobiąca północną ścianę 
kaplicy o którą oparty jbst przepyszny nagro­
bek biskupa Tylickiego. Obraz ujęty jest w 
półkole, nad którem w tęczowym otoku widnie­
je  napis:

„Regina Regn5 Poloniae ora pro nob.si"
Na tronie w pąsowym gronostajowym pła­

szczu koronacyjuym Stanisława Augusta, siedzi 
Matka Boska, jako Królowa korony polskiej. 
Do stóp jej tronu dwaj aniołowie wynoszą na 
marach postać umarłej królowej z pochwą bez 
miecza u boku, Głowy królowej strzegą orzeł 
piały, rycerz z pogonią i św. Michał.

Matka Boska powiada jak Chrystus do cór­
ki Jaira: „Non mortna sed dormit" Słowa te 
napisane są na całnnie okrywającym mary. U

dołu stoi anioł w postaci herolda i głosi sło­
wu: „Surge1" Potężna alego-ya Zmartwych­
wstania Polski.

Tak przedstawia się w ogólnym zarysie o- 
snowa wspaniałego cyklu obrazów utrwalonych 
przez Tetmajera na ścianach kaplicy królowej 
Zotii.

Malarstwo nasze współczesne nie wiele wy 
dało dzieł tej doniosłości i tego dla hislory 
sztuki znaczenia, jakie mają opisane wyże. 
freski Tetmajera. Artysta ceniony dotąd jak( 
malarz motywów i scen żyma ludowego, jam 
obserwator przyrody, przemówił tem dziełeu 
do ogółu, jak myśliciel, który jednam tchnie­
niom ogarnia szerokie w dnokręgi dziejowe. — 
Pod względem techniki malarskiej, dzieło jego 
znamionuje pewną i świadomą wszystkich ta 
lemnic swego kunsztu rękę i jest w każdym 
razie świadectwem, że twórcza fantazya nie 
zupełnie usuniętą została z widowni ścierają 
cych sie obecnie piądow i pojęć o sztuce. —  
Mimo jaskrawości barw. mimo oślepiającej oko 
gry świateł, można długo z zachwytem wpa­
trywać się w wielkie dzieło artysty. Styl jego 
oparty ua motywach i wzorach ludowych pol­
skich, na wskróś swojski i typowy, nie kłóć 
się w niczem z gotycką architekturą kapli­
cy, ale owszem bardzo szczęśliwie i uarmonij- 
nie ziewa się z mą w całość, której nie zby­
wa na oryginalnym charakterze.

Po wielu nieudałych eksperymentach na Wa­
welu, ten ostatn jest zadośćuczynieniem 
ekspiacyą za wiele błędów. — Zarówno dla 
rodaków jak dla obcych, kaplica królowej Zo­
fii będzie odtąd celem tłumnych pielgrzymek 
jako źródło wrażeń artystycznych, krzepiących 
serce i ducha a dających pełnię zadowolenia 
estetycznego.

Artyście, który takin dzieło stworzył należy 
się pokłon i podzięka.

P r,

r
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t j f h o » s  jednego tylac lustratora —  co abso­
lutni* nmb wy-Rarcźało. Zasilał się czasem de­
legowaniem członków Wydziału, albo iioro 
wnikćw v ikszycb stowarzybzen —  ale i przj 
tej pomocy nie można było osiągnąć tego celu, 
jaki sobie Związek stawia, ażeby każde sto­
warzyszenie było —  nie raz na dwa lata, jak 
u-lawa wymaga —  aie co roku zlustrowane, 
z dokładnt-m s p r a w d z e n i e m ,  czy za3to- 
s wywaiiO się do wskazówek danych przy po­
przednie lustracyi. Otóż w tym celu postano­
wiono ustanowić drugą posadę lustratora — 
a jest nadzieja, że środki Związku pozwolą na 
t , aby niebawem i trzecią taką posadę utwo­
rzyć. Prócz tego. zaprowadzono jeszcze jednę 
nowość, Oto wiele mniejszych stowarzv3zeft, 
potrzebuje prócz lustracyi, jeszcze czasowej 
pomocy w rachunkach. Jakaś dłuższa choroba 
urzędnika w stowarzyszeniu, mającem mały 
persona!, jakiś nieporządek w rachunkach, tru­
dność w ich zamknięciu, nie mówiąc już nic 
o malwersacji oto okoliczności, wywołujące 
potrzebę takiej czasowej pomocy Nie wszędzie 
można na miejscu znaleść taką siłę pomocni­
czą —  Związek zaś nie może lustratorów do 
t< go de-egcwać, do zaniedbaliby skutkiem tego 
główne swoje obowiązki. Postanowiono więc 
przyjąć do biura Związku takiego fachowego 
urzędnika, któregoby w podobnych wypadkach 
można wysyłać ao stowarzyszeń, potrzebują­
cych tak ej pomocy.

Zmianą statutu, pomnożeniem liczby lustra 
torcw i przyjęc.em takiego „latającego" urzę­
dnika, Związek odpowiedział na razie dostate­
cznie sytuacyi, stworzonej p.zez ustawę o obo- 
wiązkjwycn lustracjach,

Drngim przedmiotem, który tegorocznemu 
Zjazdowi znamienną nadał cechę —  była spra­
wa ndziarn stowarzyszeń związkowych w bu­
dzącym się r u c h u  p r z e m y s ł o w y m  w na­
szym kraj a. Jak wszystkich organizacyj eko­
nomicznych. tak też i Związku obowiązkiem 
jest, trzymać rękę na pulsie życia ekonomicz­
nego kraju, a z d r o w y m  jego prądom przy­
chodzić z pomocą, ażeby ich realizacyę uła­
twić i przyspieszyć. Zjazd obowiązek ten speł­
nił, — zalecając stowarzyszeniom związkowym 
jak najgorliwsze zajęcie się sprawami wytwór­
czości i handlu w ich okręgach —  badanie 
r  eiscowych tej wytwórczości warunków — 
ałarw.anie org&nizacyi spółkowej dla celów 
produkcyjno-handlowych —  popieranie takich 
spółek a miarę sił i możności. Polecono też 
W ydziałów5 Związku, aby tę działalność sto­
warzyszeń zw ązkow ych w ręku swem skupiał, 
popierał, czuwał nad nią, —  aby przy nstano- 
wiemu nowego lustratora wymagał obok bn- 
cba 'tepycznych kwalifik&cyj takż6 i praktyki 
przemysłowo-handlowej —  aby do lustracji 
spółek wytwórczo-handlowych używał ile mo­
żności takich sił zawodowych. Zalecił także 
Zjazd związkowym stowarzyszeniom, aby część 
swych czystych zysków odkładały na cele u 
twoizeina związkowego funduszu przemysłowe­
go, dla którego Wydział opracuje i następne­
mu Zjazdowi przedłoży szczegóły sposobu jego 
użycia i organizację 'ego zarządu. Iinpu.s da­
ni - - o d  poszczególnych stowarzyszeń i od 
Wydziału Związku zależy, żeby dobrze ten 
impuls zużytkować ku największemu poży­
tkowi kraju i daiszemu rozwojowi idei aso 
cyacyi.

To były dwa główne przedmioty obrad i u- 
chwał tegorocznego Zjazdu N.e zapoznajemy 
ważniści uchwały w sprawie oparcia kredytu 
osobistego o ubezpieczenie życiowe — ale jest 
to dopiero ogólnikowo rzucona myśl, która 
wymaga jeszcze dokładnego zoadania spesobn 
je j urzeczywistnienia w poszczególnych stowa­
rzyszenie cb. Poza tem załatv iono szereg spraw 
corocznie Bię powtarzających, w porządnej go­
spodarce itażdej takiej instytucji koniecz­
nych.

Zjazd zatem wypadł dobrze —  a rzucił po- 
s.ew, który wydać powinien pomyślne owoce 
Jeżeli zaś przedmiotowo zbadamy cyfry staty­
styki stowarzyszeń, —  to wynika z nich taka 
różnica na korzyść stowarzyszeń związkowych 
w porównan n z niezwiązkowemi, że najlepiej 
chyba zakończymy ten list gorącą zachętą, 
aby stowarzyszenia nasze jaknajliczniej przy­
stępy wały do Związkn.

Mowa Koerbera.
W czora jsi*  mowa prezydenta gabinetu dr» Ko«r 

bera, w której odpowiśdał na wszystkie żale i żą­
dania, wypowiedziana w dyskusji „program ow ej", 
była p»d niejednym względem trałem arcydziełem 
zręczności dyplom etycznej. Mowea rozdzielał na 
wszystkie strony zarowno komplementa jak i przy 
r.lnkl, ostatecznie osiągnął zupełnie zamierzony akn- 
tek, bo z większych stronnictw laby żadnego nie 
zraził, a kaade do pewnego stopnia zadowolił Uo- 
dząc się na wywody pos. b a e n  lekhera. nie oszczę­
dził mn aiuzvi d-> j fcgo kaudydatury miniBteryalnej, 
twierdząc, że wywody te mogłyby być wygłoszono 
z pewnemi zmianami także z ławy ministerialnej 
Dla ospokojenla NI meów dodał zaś zaraz, że ar 
uiia arstro-wąglersk* pozostanie jednolitą i że ża- 
der rząd nie dopuści do jednostronnej zmiany na 
tern poio, pociem raz jeszcze usiłował przedstawić 
ustępstwa na rzecz W ęgrów , jak« nie sprzeciwiają­
ce się tej jednolitości. Czechom wytknął z ironią 
rzekomą nielogiczność ich żądania, aby rząd zapro­
ponował koronie otworzenie gabinetu parlamentar­
nego. Jakże może —  mówił —  domagać się takiego 
rządn stronnictwo, które * soz obstrnkcyę samo ne 
gnje zasady pariamentaroe? Aby mn jednakże nie 
wzięli za *ł< tego przycinku, pospieszył zapewnić 
Czechów, że rząd nie myśli przyzuawać Niemcom 
prawa vtto, iecz te  w sprawie ngody czeako-nie- 
n ieckie przyznaje obn stronom równe przwa. Ugo­
da ta bardzo leży r a sercu rządowi, gotów też ce 
len, je j osiągnięcia podjąć raz jeszcze potrzebne 
kroki, priedewezy?*kiem atoli wymagać musi, ażeby 
c u  Czesi sami nbstrukcyą swoją zaa°nia tego nie 
nrrndniali. Nie róbcie panowie —  dodał dr Koer- 
b r z r.t-zekąsem —  obstrukcji przynajmniej prze­
ciwko w ' t s n y m  postuiacom.

W ykazaw szy następnie, co rząd zdziałał w dzie­
dzinie administracyjnej 1 inwestycyjnej mimo tyln 
trudności, mówca zbył krótko skargi Dalmatyńców 
i Słowieńców, poczem dał odprawę Ensinom która 
zadowoliła K o ł o  p o l s k i e .  Ułówmy ustęp tej od-

s. łając Rusinów do Sejmn galicyjskiego i do u»- 
miesmita, ostrzegał ich Knerber przed koncentro­
waniem swych żądań wr jednym tyiko punkcie, w 
którym ooie strony cznją się najboleśniej dotknięte 
w swoim „punkcie honorn“ , zalecał im umiarkowa­
nie, bo tylko w takim razie rząd będzie mógł po­
pierać Ich żądania. A więc i tę odezwę osłodził 
mówca jeszcze promieniem nadzisi. Dalej zapewniał, 
że rząd nie przewleka bynajmniej projektu zabez­
pieczenia na starość robotników, pokłonił się grze­
cznie wiedzy i nance lekarskiej, nie potępiając 
wcale stanowiska, jakie cbrześcijańskosocyalne stron­
nictwo zajęło w Sejmie dolno-anstryackiem, a w 
koń, u przystąpił do najdrażliwszej obecnie kwesty!, 
kwesiyl uniwersytetów c z e s k i e g o  n a  M o r a ­
w a c h  i w ł o s k i e g o  w Iiisbrnku Mówca z gó­
ry <>św dciy ł, le  rząd nznaje potrzebę tak jedne­
go, inb i drngiego —  a co do czeskiego, spodzie­
wa f-ię na pewno, że morawska komitya ugodowa 
dojdcie tam do pomyślnego sałatwionia sprawy, za- 
dow siułającego obie strony.

Mowę swoją znkończył dr Koerber, jak  zwykje, 
apelem do wzajemnej wyrozumiałości, Tym razem 
i ton apel sprawił lepsze wrażenie, bo odezwały się 
dość ożywione oklabki.

Proces RwUecklej.
W y r o k  w procesie Kwileckiej zapadł wczoraj 

o godz, 5 1/ ,  po południc. Radca miasta Berlina, 
F r ils -b , przewodniczący ławy przysięgłych ogłosił 
wyrok, m o c ą  k t ó r e g o  w s z y s c y  o s t a r i e -  
ni  n z n a n i  z o s t a l i  n i e w i n n y m i .

B e r l i n ,  25 listopada.
Ostatnie dni procesu E wileebiej przyniosły pod 

względem sensatyi świetne odszkodowanie publi­
czności, którą nudziły przewlekłe rozpraw y. Posta­
rał się przedewszystkiem o sensację prokurator 
M ii 11 e r, który-swoje „p iaidoyer", słabe pod wzglę­
dem prawniczym , naszpikował politycznemi wycie- 
tzk, mi, nadująeemi „ię do rozmowy w kawiarni, a 
nie do rozprawy sądowej

U tanina jako Polks —  mówił prokurator Miil- 
ler —  nie może inbieć Berlina, jeżeli więc ns czas 
r związania przybyła do stolicy praskiej, to nie u- 
cjyn iła  tego bez ważnego powoda. Ja źń  miała wa­
żny powód, a mianowicie możność w ezwania każdej 
obwili specyalistów ginekologów, ale prokurator n e  
cbi i»ł tego zrozumieć Ba —  pan prokurator uznał 
nawet za stosowne wystąpić w obronie hr. Hektora 
Kw iieckiego, który m n s i a ł, zdaniem jego, poRłu- 
g lw sć się „ l n d ż m i  o d o b r y m  w ę c h u ,  b o

r z e e i e ż  t a j n y  r a d c a  z m i n i s t e r s t w a  
n i e  p o d e j m i e  s i ę  c z e g o ś  p o d o b n e g o " .  
A^ehy złs okazać, że jest oczytany w kryminal- 
uyrh romancach kuchennych, dodał następującą u- 
wagę: „ C h o ć b y ś m y  n a w e t  n z n a i i  H e c h e l -  
- k i e g o  z a  ł a j d a k a ,  A n d r n s z e w s k ą  z a ś  
z a  w a r y a t k ę ,  • < z n a n i a  i c h  s ą  z n a m i ę  n- 
n e. A n u r u s z e w s k a  n i e c h a j  d z i ę k u j e  
B u g u ,  ż e  ż y j e  w P r u s i e e h ,  w p r z e c i ­
w n y m  b o w i e m  r a z i e  m u s i a ł a b y  w j »- 
8 i m p o l s k i m  d o m u  d l a  o b ł ą k a n y c h  ro-  
r. ąjt jt ś I a ć n a d  t e m ,  i a k  t o  n i e b e z p i e ­
c z n i e  j e s t  b y ć  w t a j e m n i c z o n ą  w z ł ą  
H f , r a v ę " .  A wreszcie nakońezył swą, tnow}; wzy­
wając sędziów przysięgłych, ażeby wydali werdykt 
f.oiępiający „Spełnicie —  wołał prosorato Mdl- 
ter —  Jzieło cywilizacyjne, wytrącając broń z reki 
im ziom , którzy w zacieklej solidarności b u n t  
p o d n o s z ą  p r z e c i w k o  n a s z e m u  p o r z ą d ­
k o w i  p a ń s t w o w e m u " .

Wrażenie wywołał p prokurator wielkie, ale na 
swoją niekorzyść

Drogi prokurator S t e i n b r e c h t  starał się ści­
śle nie wychodzić poza granice prawne przedmiotu, 
mimo to jednakże aległ je basie i wystąpił prze­
ciw ko poiskiemn ogółowi. „Obecnie cała Polska — 
rzekł p. Steinbrecnt —  zwróciła się przeciwko hr. 
Hektorowi Kwilecśiemu, Polacy są rozgoryczeni, że 
z iego pc-budki wyszedł na jaw wstrętny obraz ży ­
cia szlachty polskiej. D l a t « g o  w s s y s y  P o l a ­
c y  p o t ę p i a j ą  hr .  H e k t o r a  K w i l e e k i e g o ,  
d l a t e g o  p r a g n ą  t a k  g o r ą c o  p i ę c i u  p o l ­
s k i c h  o s k a r ż o n y c h  w y r w a ć  z r ą k  Bę- 
i z i ó w  n i e m i e c k i c h " .

Mowę Steinbrechta publiczność również przyjęła 
zimno i udając się na jednogodzinny w ypoczynek, 
krytykowała ostre ouu prokuratorów. Jeszcze nie 
upłynęła przerw* , gdy publiczność wypełniła bulę, 
czekając na wywody obrońców.

Przemówił oDrońea W  r o n k e r i odrazu podbił 
■nbliczność i sędziów p rz js ięg ły ch , którzy apaty­
cznie sio hali prokuratorów, s jo ż  po pierwszych 
/daniach W roubera ożywili »ię, jakby ze snn zbu­
dzeni s.lnym prądem elektrycznym. Obrońca bił 
proEnratorów argumentami , podbijał publiczność 
swadą i temperamentem Mówił jako tęg* prawnik, 
i bodaj czy nie tęższy literat.

„T a m , w górze, —  zaczął swe przemówienie 
W ronker —  na stropie sali, któ^a oa tygodni zgro­
madza nas codziennie na w spólną, ciężką pracę, 
błyszczy złotemi głosEami napis: „(idzie  sąd —
tam pokój!" Sąd jest tutaj , ale pokoju niema! 
Nadaremnie oczekiwałem , że nsłyszę szelest skrzy­
deł anioła pokoju. Od pierwszego dnia , od pierw­
szej ebwili, wszystko było w alk ą , walką nieustan­
ną, W aikn ta przybrała w cz o ra j, podczas przemó- 
wieuia prokuratora Miillera 1 1 *< i e f o r m y ,  ż e 
n i g d y  n i e  s p o d z i e w a ł e m  s i ę ,  ż e  m u ż n a  
j e  u s ł y s z e ć  w t e j  s a l i . "

I bijąc prokuratorów argumentami, zmiażdżył ich, 
nie szczędząc pokonanym ironii „Serce służącej, 
która czyta koiporterskie romanse kryminalne roz­
pływało się z radości, gdy czytała o flaszkach, na­
pełnionych krwią nierogacizny —  mówił W ronker — 
Nas, lndzi cywilizowanych , uderza co innego: oba­
wa, że tn  n i e  w s z y B t k o  o c b y w a s i ę  w p o ­
r z ą d k u ,  że koła sprawiedliwość! żle się obracają. 
T o  jest naszą sensacyą procesu

W  dalszym tokr swej mowy powtórnie zwrócił 
się do prokuratora Miillera, karcąc go wproBt z po­
woda braku znajomości form towarzyskich. Jak 
wspomnieliśmy, mowa jego była miażdżącą krytyką 
oskarżenir Pomijamy na razie inne mowy i roz 
maite epizody, zaznaczając, że o godzinio 2 ł /t prze­
wodniczący rozpoczął wygłaszać swoje „reBumś".

O godzinie Wtji ława przysięgłych wyszła na 
naradę i powróciła do sali rozpraw dopiero po 2 
godzinach. Przewodniczący ławy przysięgłych ogło­
sił wyrok , u w a l n i a j ą c y  oskarżonych od winy.

G dy  przewodniczący ławy, radca miejski Fritscb, 
na pierwsze pytanie, czy hr. Kwileck^ jest winną, 
odpowiedział- „ N ! e “ , cała gzlerya zawołała „Bri.-

ulicy i zaczął wzuosić okrzyki: „H och "! Hr. Kwl- 
lecka podczas 2-godzinnych narad i podczas odczy­
tywani: w erd /k ta  psnowala .zupełnie nad sobą.
Przez lornetkę spoglądała na sędziów, a twarz je j 
byta jakby skamieniała.

Dopiero, gdy przewodniczący trybunału ogłosił 
wyrok uwalniający ze zniesieniem wydanych naka­
zów aresztow ania, hrabina zaczęła chustką powie­
wać kn znajomym pośród pnbllcznrści i ku ławie 
świadków. Hr. Zbigniew, mąż je j , ręką pozdrawiał 
znajomych. O godzinie 6 ł/ t  „amknięto rozprawę —  
uwolnieni Kwileecy pożegnali ukłonem trybunał i 
opuścili salę, a publiczność, którą za giośae okrzy­
ki skarcił przedtem przewodniczący, żegnała ich, 
powiewając zewsząd chnstsami. G a lerye , więeej 
k iew k a , wołała znown: „B raw o!" — a tłnm na 
cześć pizysięgłych Uiząo; ił pized sądem demon­
strację.

W edle niemieckiej proceanry karnej przewodni­
czący ławy przysięgłych, ogłaszając wyrok, nie do­
daje, ile głosów  było uwalniających, a ile potępia­
jących, Ło8zta procesu ponosi państwo. „Daienn:k 
Berliński" podaje następującą wiadomość, któią 
z obowiązku dziennikarskiego powtarzamy: „ W  sali 
1 na korytarzach k ią żyh r wśród publiczności pol­
skiej pogłoska, że do Berlina przybyli p,-. hr. M 
Mielżyński z Fawłowfcz i tir. Żółtowski, a celem t-,i 
w izyty ma być zaprow.-tdzenie zgody pomiędzy hr. 
Hektoiem a nr. Izabelą, na wypadek, gdyby zapad! 
wyrok uniewinniający osKarżonych. Krąży również 
pogłoska, że w razie przeciwnym, t. j. gdyby br. 
Izabela została skazaną, chłopiec, mały Józio, me 
być adoptowany przez jednego s ma ęnatów pcl 
skicb. Np tajemy to z obowiązku dziennikarskiego, 
nie przywiązując żadnej do pogłosek w agi".

26 listopada.

„Na azkoły". Oto jah co roku —  stajemy u pro 
gu z wyciągniętą dłonią. „N a szkoły" prosimy o 
datki, na szkoły tam, gdzie germ anizoją nam dzieci 
ludu biednego, gdzie nam chcą zagasić uazdy objaw 
polskiego życia wśród chat. Komu zwątpienie serce 
nie zmroziło, cayje oko widzi w* oświacie lad i? 
przyszłość narodu, ten rzaci chętnie ofiarę choć 
drobną „na szkoły". M )że dana rzecz d iiś na fant. 
priysporty  grosza na pierwBzą warstwę cegły pod 
chatę, może rzucony dar dziś pomoże do rozpoczę­
cia bodowy.. Któż wie, gdzie czyje sKładRa naj­
większą pouio"; przyniesie? Lecz co pewne, iż każdy 
grosz szkołom na kresach drogę otwiera. W ięc 
w Ycspólnem poczuciu obowiązku, więc w pełnej 
zapała miłości dia oświaty lndn, razem wszyscy i 
krakowskie „K oło Pań" Tow  „Szkoły Indowej", 
które o datki prosi i ci wszyscy, którzy nie od 
trącą obojętnie od swego progu, przystąpmy do 
spełnienia wielkiego dzieła... Loterya gospodarcza, 
która odbędzie się 6 grudnia, niech jak główna 
wygrana ds dochód „ne szkoły" kresowe! Za Za 
rząd jrakowsKiego „K oła  Pań" Towarzystwa „Szko­
ły  indow ej": A. Kleroensiewieżowa, wieeprez“ sovva 
Jfarya Siedlecka, sekretarka; L . Owrzarkiewicz 
skarbniczka, a  Ban rowBkt, Z. Gustowska, M. Ho- 
blińska O. Huoac/e, „  A Jahnowa, J Łobaczew 
sk», A. Moor, .Epżn^ajLiwa. A  , Podlacbowa, M. Kn 
ikowska, F i K- L^kowr., J. SLrokuwa, Stopczań/ka. 
W  Seidlowa, Ł i Sieczkowska.

Dodatek povt ■' lęiow*' Do dzisiejszego cum err 
dołączamy arkusz. H ® V  '"tn  powieściowego pod tyt 
„bezim ienna" Bolesrawity

29 listopada. Uroczysty obchód 73-ej rocznicy 
walki o wolność z r. 1830 i 1831 odbędzi? się 
w najbliższą riedzleię w sali „Sokoła" według na 
siępojącego p-ogramn: 1. Słowo wstępne: poseł 
W ojciech Korfanty. Od zyt- prof. dr Stanisław K o­
złowski. 3. Śpiew solo: pani Helena ze Strzele­
ckich Miączyńska. 4. Kwartet smyczkowy pod kie­
runkiem prof. Karola Wierzuchowekiego. 5. Chór 
Towarzystwa „L u in i“ . 6. Gra na skrzypcach i for­
tepianie p-of. K. W ierznchowski i pannę O. Drozd. 
7. D iklamacya artystki dramatycznej panny M. Dn- 
lębi-anki.

Pomiędzy poszczególnemi punktami programu 
przygrywać będzie orkiestra sok)l».

Piękny program , znakouite siły wykonawcze i 
wzniosły ęei obchodu zgromadzą w niedzielę nieza­
wodnie w gmachu „Sokoła" liczne zastępy patryo- 
tycznbj publicznej; łatwo więc może sabraknąć bi­
letów przy kasie —  wobec czego należy je wcze­
śniej nabywać w handlu p Rudnickiego (Rynek gł. 
linia A — B).

Nabożeństwo żałobne. Jntro , dnia 27 b. m. | 
o godzin’e 8 zrana odbędzie Bię w kościele 0 0  
Reformatów nabożeństwo żałobne za duszę ś. f . 
Przemysława K otarsk iego, dyrektora Towarzystwa 
zaliczkowego. Na naoożenstwc zapraszają urzędnicy 
Towarzystwa zaliczkowego.

Dom akademicki imienia Konstantego Wełod- 
kowicza. W czoraj odbyło się waine zgroinsdteni6 
członków Towarzystwa Bratniej pomocy uczniów 
uniwersytetu Jagiellońskiego, Na wnirsek jednego 
z członków „B ratniej pomocy" uchwalono „Dom 
afeadtrmieki przy ollcy Jabłonowskicb nazwać: 
„Domem akademickim imienia Konstantego VV„łol 
kowieza" a to z p ew olu , że obywatel ton ofiarą 
pizeszło 30 0 .00 0  koron przyczynił się do powsta- 
nis tej instytucji i nadal na Dom ten ofiary łoży.

Na wcznrajszem też zgromadzeniu uchwalono do 
Domu akademickiego wprow tdzić stałych lekarzy, 
celem pomocy lekarskiej dla słuchaczy uniwersyte­
tu, korzystających z funaacyi.

Morawy miojskio. W czoraj obradowała sekeya 
ekonomiczna Rady miejsb-ej pod przewodnictwem 
r m. J. R o t t e r a ,  i w' myśl ochwsły Rady miasta 
z dnia 5 listopada b. r. wybrała do kom!syi tram­
wajowej 6 członków, i. to r. m,: B erin gera , Do­
mańskiego , Koaobuckiego, M arkusa, Seinfelda i 
Turskiego. —  DaDj wezwała sek cja  budownictwo 
do opracowania plt.au i kosztorysu skanalizowania 
cmentarza craz wezwała m ogistrnt, aby cmentarz 
połączył ;aknąjryehiej z wodociągiem miejskim

Dla inform acji zaś o rzeczsr.h, godnych zwie­
dzenia, dla obcych, przez Krabów przejeżdżających 
turystów, uchwaliła sekiya wydrukować pewną 
liczbę afiszy informacyjnych w trzech językach: 
polskim, francuskim i niemieckim i afisze to poroz- 
mieazczBĆ po większych kawiarniach 1 restanracyach 
oraz stacyach kolejowych; magistrat zaś wezwała 
sekcya v uo obliczenia kosztów tego wydawnictwa.

W końcn , na wniosek r m. Tomkuwicza nchwe 
łono lnorządkować i dla komnnikacyi pnblicznej 
jaknajprędzej otworzyć ulicę Kurkową.

Z „Czytelni dla kobiet". W e środę 2 grudn.a
■

nie, celem przeprowadzenia wyooru nowego zarządu 
oraz zdania sprawy z czynności poprzedniego

Izba ńandiowa. Posiedzenie odbędzie się we 
wtorek 1 grndnla o godz. 4  po południu.

Wiec urzędników prywatnych, zamieszkałych 
w Krakowie i w powiecie krakowskim, odbędałe się 
w niedzielę 29 bm. w Krakowie w sali Rady m iej­
skiej o go n . 3 po południu. Zgromadzenie to zw o­
łuje wydział centralny Towarzystwa, a por.ądek 
dzienny zgromadzenia obejm uje różne ważne spra­
wy, dotyczące licznej i barazo pożytecznej kiasy 
urzędników prywatnych, jak np. ustawa prnsyjna 
przymusowa, ostawa o uregulowania stuBuaków Błn 
żbowych, potrzeba innych jeszcze UBtaw ochronnych 
Itd. Jaso deiegaci wydziału centralnego przyjeżdżają 
na ton wiec preseB Towarzystwa Zdzisław hr. T a r ­
nowski i naczelnik Stanisław Bal, który wygłosi 
referat o wspomnianych sprawach. Zaproszenie na 
wiec rozesłał wydział ceotraloy, nadto wydaje je 
przewodniczący krakowskiego oddziała p. Feliks 
Sierhiejewicz w Krakowie, ni. Kopernika 1.

Z krakowskiego Kola filologicznego. Posiedze­
nie Koła odbędzie Bię w piątek 27 bm. o godz. 6 
wieczór w Collegium nernm w sali nr 4 0  na I 
piętrzą z porządkiem dziennym: 1) ks. prof. dr St. 
Pawlicki: „P oglądy estetyczno Platona na poetów "; 
2) Inżne komunikaty.

Zarząd „Kola artystek polsklcli" zawiadamia 
członków, że zaprenumerował 6 pism ilustrowany/n 
z zakresu sztuki i sztuki stosowanej, które każde­
go piątku popołudniu u wlceprezesowej Stowarzy­
szeni# p. Józefy Geppert (Stradom 2) wymieniać 
można

Sthle biuro tecnniczne. Celem opracowań it 
przez gminę planów i kosztorysów przekopu W i­
sły w Dębnik&cb, który to przekop ma zabezpie­
czyć mifcsto od powodzi, prezydynm zorganizowało 
~tnła binro techniczne, ałeżone z kilka techników 
i rysowników, pod kieraDkleni prof. Sikorskiego.

Z  krakowskiego kluou szacnfstów. w pier
wszyeh dniach g pnduia rozpocznie się w lokalu 
klubu (kawiarnia p. Kijaka, Rynek linia A B) wielki 
turniej klasowy.

Z uniwersytetu, p . Kazimierz N ow ak , rodem 
z K rakow a, otrzymtJ dziś w tutejszym m iweray- 
tecie stopień doktora fllosofi.

Ze stowarzyszeń akadenjlcklch. Jutto wieczór 
Koło „ P o d w a w e l a n i e "  urządza w Czytelni aka­
demickiej koncert. —  W  K ó ł k n  h i s t o r y k ó w  
U. U. J. w sobotę wieczór p. Staroń wygłosi od­
czyt „o  Kordeckim". —  Ne waloem zgromadzeniu 
członków C h ó r u  a k a d e m i c k i e g o  wybrano 
prezesem Juliana Maszyńsklego, wiceprezesem Jó ­
zefa Chlipalskiego, sekretarzem Maksymiliaua K ra­
jewskiego, skarbnikiem Jana Ziębę, bibliotekarzem 
Alojzego Partyńskiego Do wydziału wsszli: W a 
cław Engelmann, Stanisław Nowak i Korneli Bu 
dzynowski.

„Ruch" W  stowarzyszeniu kształcącej s ‘ę po-1 
stępowej młoóziezy „R uch" odbędzie się 27 b. m. 
odczyt dra Gumplowicza na temat: „Alkoholizm  a 
kwestya społeczoa". Po referacie dyskusja. Począ­
tek o godz 7 1/ J.

O rozlepianie afiszy. Magistrat wezwał wszy 
stkieh właścicieli biur ogłoszeń w Krakowie, aby 
przy rozlepiania plakatów i ogłoszeń po mieście sto­
sowali się ściśle do osnowy wydanych im koncesyj 
i plakaty nade dali tylko na przeznaczonych na ten 
■5<d tablicach W«8Z>0 bowiem w zwyczaj, że służba 
tych bior nalepiała auniuwoime piakai;, 
się tylko podobało —  bądź to na śeianacn pry wa 
tnycn dumó v, bądź na parkanach lub tez na mn - 
raeh Bramy Floryańsklej. podkopu kolejowego w 
nlicy Lubicz i t. d., pr*ez co nietylko, że oszpeć* 
ła widok miasta, alb i wyrządzała szkodę pryw a­
tnym właścicielom, niszcząc mary ich realności. —  
Karty pośmiertne wolno nalepiać tylko na drzwiach 
kościołów i to dopiero po nzyskanin zezwolenia ze 
strony zarządn dotyczącego kościoła.

Niestosujący się do powyższego zarządzenia pod­
legną dotkliwym karom pieniężnym, ewentualnie 
atracie koncesyi. Nad wykonaniem tego zarządze­
nie czuwać Dędą organa policyi i magistratu, które 
w razie dostrzeżenia przekroczenia, przedstawią 
winnych niezwłocznie maglstratrwi celem pociągnie 
cia ich do odpowiedzialności.

Słuszne I ważne zarządzenie, z powodu nad
chodzącej pory zimowej, a co zatem idzie i two 
rżących się na chodnikach lodowców i zasp śnie 
żnycń —  podzieliło prezydynm magistratu obszar 
całbgo miasta Da 23  okręgi, przeznaczając dla ka 
żdego okręgu osobnych funkeyonarynszy, którzy pod 
własną odpowiedzialnością mają czuwać, by cho­
dniki i rynsztoki stróże domów niezwłocznie ze 
śniegD i lodu oczyszcza li i ł retoary piaskiem posy­
pywał’

Szybka jazda wozów ciężarowych w nlicy św. 
Krzyża , pomiędzy ulicą Mikołajską a nlicą Sienną 
została przez magistrat zakazaną. Ulica ta bowiem 
ms dosyć znaczny spadek, a szybki rnch wozów 
ciężarowych wytwarzał nietylko nieznośny hałas, 
dla mieszkającej tn ludności , lecz przyczynił się 
również do szkodliwego dla znajdujących się tu 
realności wstrząsniep: a morów.

Z kroniki policyjnej. Od jakiegoś czasr ginęły 
w ssatniatfh prawie wszystkich szkół średnich 
w Krakowie płaszcze i czopki uczniów tych za­
kładów naukowych, a najgorliwsze poszukiwania 
władz nie mogły wpaść na trop spraweów tych 
kradzieży.

Przedwczoraj do właściciela składa ubrań, Schud- 
masa przy ulicy Szpitalnej, przyszło trzech studen­
tów w mundurkach , pytając się o mnndnrki z su­
kna najlepszego gatnnko. Gdy właściciel Bk.epp 
wyszedł do drugiej izby dla rozglądnięcia się w to­
warze, jeden ze studentów, obecnie nienczęsŁczają- 
cy do szkoły, porwał pod płaszcz trzy mnndnrki, 
które na iRdzie leżały i nciekł , a za nim dwaj 
j«g o  przyjaciele, także eks studenci, używający ty l­
ko bezprawnie mundurku. Doścignięci przez właści­
ciela sklepn, oddani zostali policyi, a ta po śledztwie, 
doszło , że trzej młodociani chłopcy, gdyż dopiero 
do IV klasy gimnuzyalnej uczęszczali, byli także 
sprawcami kradzieży po gimnazyaeh. Najwinniej- 
szy z nieh nazywa się Pękala i jest rodem z Krze- 
czowa, naiwiBka zaś dwóch jego towarzyszy nie są 
jeszcze sprawdzone

Z Podgórza Rozdawanie zapomóg między oby 
wateli. dotkniętych ostatnią powodzią, z funduszu 
państwowego, jest już na nkończenin. Namiestni­
ctwo nadesłało na ten cel dla Podgórza i gmin 
podmiejskich (Zakrzówka, Ludwinowa i Dębnik) 
przeszło 45 .000  kor. Rozdział nastąpił według spra­
wdzonych wys.azow gmluDyoh komitetów, s każdy 
puszkudowany otrzymywał zapomogę z włarnyeh 
łąk starosty hr. Starzyńskiego. Ponieważ fondnsz

Więc też musiano się tego ściśle trzymać. W  P od­
górzu jednak uwzględniono także instytucye publi­
czne i tak „S ok ół" otrzymał 1600  koron, komitet 
utrzymujący knchnię Indową dis biednych robotui- 
ków kilkaset koron, wyasygnowano również prse- 
szło 4 0 0 0  kor. dla magistratu, który je  ma roz­
dać między poszkodowane zakłady przemysłowe — 
Podnieść wrt s icie  należy, że nauczyciele, w Poa 
górzu mieszkający, otrzymali także zaciter w kw o­
cie przenoszącej 4 0 0 0  koron, z powodu szkód ( któ­
re w ich mieszkaniach powódź wyrządziła Że sta­
rano się jak najlepiej użyć fundnszu zapomogowe­
go, świadczą o tem depniaaye gmin, które zjawiły 
się w starostwie i serdecznie za pomoc dziękowały.

W  sobotę 28  bm. odbędaie oię w sali „Sokoł* “ 
podgórskiego wieczorek M ickiewiczowski, urządzony 
staraniom uczniów tutejszego gim nazjom . Program 
nłożono bardzo interesujący.

Ooegdaj aresztowano w Podgórzu niejakiego 
Mendla Protera, piekarza, który, jak się później 
okazało, jest wyrafinowanym złoczyńcą. Ożenił si» 
kilka lat temu w Podgórza i wyjechał wkrótce po 
ślnbie z żuną do Ameryki W  Nowym Jorkn posag 
żony roztrwonił prędko na bniankach, a aby mieć 
daiszy fondnsz na zabawy, otrzymywał dom podej- 
rzany, a nawet zmrszał własną żonę w nim pr»e 
bywać. Kilka dci temn przybył do Podgórza, oglą­
dając s.ę pewnie za nowemi ofiarami, lecz poiicyt 
pochwyciła w porę ptaszki i osadziła w aresztach.

Tarnów. Ruch wyborczy n nas w całej pełni. 
Codziennie zgromadzenia pomne, tajne narady ró ­
żnych stronnictw, a kandydatów na dwa krzesła 
radzieckie łż  dziewięciu. Kto zwycięsko wyjdzie z 
urny wyborczej, to pytanie. Najwięcej staiań czy­
nią adwokat dr Salomon i p. A rtn r Margnlies, wła­
ściciel cegielni.

Na ostacniem posiedzenia Rady miejskiej ueńwa- 
lono jednogłośnie nacać prawo obywatela honoro­
wego inspektorowi szkoluemn dr. Ludmiłowi Ger 
manowi za jego użyteczna działalnuść dia dobra 
miasta, a szczególnie z# zabiegi w sprawlb otw ar­
cia szkoły realnej I drugiego gimnazynm w T ar­
nowie. •

Tyfns wzmaga się u nas. W  ubiegłym tygodniu 
przybyło 8  świeżych wypadków Donosu^ takue o 
jednym wypadku w Klikowej. Szkarlatyna panuje 
w T irnowie i w Jastrzębce Dolnej.

Bochnia. Za poległych w r. 1831 odbędzie się 
nabożeństwo żałobne staraniem „S okoła" w „obotę 
28 bm. o godz. 12 w południe.

Ładny obywatel honorowy. Przysłano nam
blankiet listowy z napi&em drukowanym: „Moses 
Hirschfeld Ehrenohr^er ln Rozwadów (G alizien)". 
Ładny obywatel houurowy Rozwadowa, kióry uży­
wa Diemieckich napioów!

Se świata.
Przeciw caratow i. Z K ijow a piszą do „ K m je ­

ra L w ow skiego": Znown rozpoczyna się u nai era 
dem onstracji przeciwko caratowi Początek i tym
razem dali studenci uniwersytetu. Od pewnego cas- 
su kursowały odezwy, omawiające zbliżającą się 
rocznicę (właściwie 18-miesięczny dzień pamiątko 
wy) powieszenia Bałmaszewa, który ig ładził mini- 
sL ł Sipiaglna. W reszcie 14 JistopsdJ^w  sobotę, 
wyszła odezwa, wzywająca do u c^ ^ ^ ^ ^ śm le rc i 
rew olucjonisty przez niesłnehanie i o**'
chód w dnia 16 listopada. Tak

& XI rsLA -t W
uniwersytecie tłum studentów;, k tć u y  gremiai-TA'* 
weszli do 14 audytorynm. Sala, mogąca pomieścić 
4 0 0  osób, była literalnie napekana, tal', że mnó­
stwo lcdzl zostało na korytarzach. W ygłosouo m o­
wy okolicznościowe, wygwizdano kuratora, gdy sir 
ten zjawił, poczem wszyscy wyozti na nlicę. I  tu 
zupełnie niespodziewanie zorganizowana została de­
monstracja. W olnym  krokiem, szeregami, we wzo­
rowym porządku ruszył kilkaset giów liczący od- 
dziat studentów, p 'zez  nlicę Włodalm.ei sl ą. Po 
drodze śpiewano pieśni rewolucyjne i wznoszono 
okrzyki: precz z caratem! niech żyje wolność! — 
Około kuchni studenckiej orszak się rozprószył Po 
iieya, która nie spodziewała się widocznie niczego, 
aibo nie miała rozkazu interweniowania, zr.cnowy- 
wała się biernie. Publiczność z początku wyrażała 
zdziwienie, potom, widzą- o co idzie, zaczęła łą­
czyć się z orszakiem. Pou koniec tłom już oył 
znaczny.

Jest to dopiero początek, ale i w latach ubie­
głych od tego się zaczynało. W  każdym razie rząd 
jeszcze raz miał sposobność pr.ekonać się, iż na­
strój opozycyjny nie został stłumiony ani przez 
represye, ani przez fałszywe obietnice. fiewoŁneyj 
na część młodzieży polskiej wzięła ndział w de- 
monstracyi

Powódź W Petersburgu. Donoszą z Petersbur­
ga pod datą wczoraiszą- Od morza wieie silny 
wiatr, połączony z burzą śniegową. Około godz. 9 
zrana Newa i kanały w niektórych miejscach wy 
iały na bnlwary. Niektóre place i ulice stoją pod li 
wodą. Światło elektryczne zgasło. Na wielu nlicacb I 
woda sięga do kolap Lndzi ratują na łodziach.

Wielka burza, jak donoszą z Konstantynopola, I 
srożyłt. się w d. 25  b. m. na morzn i UBzkc dzPa 
wiele statków. "

Doktorat P. Maryan Stępowski, aptekarz z W ar- I 
szawy, były kierownik pracowni chemiczno-bakteryo- I 
logicznej warszawskiego Towarzystwa farmaceuty' I 
cznego, za rozprawę z zakresu tarmakognozyi, wy 
konaną w instytucie farmaceutycznym w B e rn ie --  I 
otrzymał tytnł doktora filozofii.

Secesya monachijska wybrała w czora j, ja* I  
nam telegrafują, tensarn w ydział, który z powod® I  
pewnych różnic zapatrywań man daty ztużyl. Pierw  • I  
szym prezesem wybrano U h d e g o, drngim H aber- I 
mauDa.

Dlaczego człowiek pije ? Antialkoholiczuy koo ' H 
gres, który się odbywał w Paryżu, urządził w y' 1 
stawę broBznr i proklamacyj, swalczającycn pijać I  
stwo. W łoskie Towarzystwo wstrzemięźliwości w y 'B  
szydzą bardzo dowcipnie zwyczaj „oblew ania" k® I  
żdej okazyi. „D laczego człowiek pije —  czytaibl 
w tej proklamacyi: „Jeden pije, bo iest wesół, dr® I  
gi, bo jest smutny. Jeden z powoda wilgoci, drag 
z powoda suszy. Jeden, bo aię spracował, dr ig*’ 
bo nie miał nic do roboty. Jeden, be odjechał jełłj 
stary przyjaciel, drugi, bo stary przyjaciel pow rć®  
cił. Jeden, bo mu zimno, drngi. bo mn gorąco. J ' 
den, bo jest sam, drogi dlatego, że jest w to** 
rzystwie. Jeden, żeby się orzeźwić, drngi, że*"*' 
nBnąć. Jeden z powodu wesela, drugi z powo®' 
pogrzebu".

Konieczność przeu fotografią.
—  Mówiłem ci Kasiu już kilk. razy, ażobyć i1., 

szła do pokojn sprzątać, a ty zabrał: i się do <”■
/i8„
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— A bo te prosem paniom pikn'e, wybirom sie 
^iiiok z Enbom do fotografii... do Zybalda

Mianowania I przeniesienia. Snpient J Tabor ramia
'ows ny prowizorycznym nauczycielem w mę ikiem 19 
®>in»rjnm nauczycielskie® w Biaszowie; nanozyoitil 
■drrający arko/y ind-wej Ł. Blttner otrzyeiJ ty ta/ dy 
■Oi tors; L. Bieńków sei i £  Lewicki mianowani za­
stępcami nauczycieli w gimnazjum Franciszka Józefa,
' ł K jwlIj iI w II szEola realnej we Lwowie.

Bada szkolna krajowa zamianowała w szko/aoh lu- 
Jowycn lancrycielkami: T. Szruedównę i Fr Jirozikó- 
iinę w Żołyni, K. Deoską w Dobczycaoh, M Popperó-
*n , w Za/oZcarb Starych, A. Berkowska w Albigowej;
Me n; »cymi szkół ą kiasewyon I Kowalskiego w Ki 
titie, J. dieznrziewioza w Podłezn, H. Strońakiego w 
ptrowioy Ho/odowskiej; naacsyoielami i u szydełkami 
izkół 1-kiaaowycb- J. Mroza w Biagonfoacb, W. Pawli­
ka w RzenienMisu Marciszowskim, P. Gnoziównę w Ró­
wni. J. tTi oha w Rogoźnie A Babaza .. Topoln cy; 
przenosił J. Szczepanika z Dąbi swe do Niweg# Tar­
gu, M. Piotrowsaą z Burkn Fa/ęckisgo do Dębnik,
przeniosła w stan soocsynku: J. Nabaka w Wietlinie,
H. Lewicką w Pkiii/owie, a  Laskę w Ifi/oszowicaok.

Wyższy sąd krajowy w Krakowie prseniósł starszegc 
ufieya/a kacoclaryjnego Zygmunta Italskiego z Kolbo 
szowej do Nowego Sącza i zamianował starszymi ofi­
cjałami kancelaryjnymi ofioyałuw kancelaryjnych: JanL 
MachuWicza w Nowym Sąazn dla Nowego Sączu, Stani­
sława Śliwę w Żabnie dla Gorlie i Kichała Hr/ńkowa 
w Ulanowie dla Kolbuszowej.

1 jreksy 1 poczt i telegrafów przeniosła asystenta 
Antoniego Kornackiego z Krakowa do Stryja.

Mianowania. „Gazeta Lwowb«-i“ ogiai a Uinister 
sprawiedliwości zamianował * knndarynsra powszech­
nego izpitala we Lwowie dra Kazimierza Maksymilia­
na W i l c z k a ,  lekarzem pomooniozvm przy zakładaoL 
kar yoh wr Lwowie

Konkurs na posag ogłasza Towarzystwo urzędników 
prywstnycn. Ubiega# się mogą dziewczęta d 11—94 
lat, sieroty po obn rodzicaoh lnb tylko po ojca, który 
był członkiem Ton a -̂zystwa Podania do wydziałt To­
warzystw- (lhow, Cioha 1) dc #0 grnduia (załącayć 
metrykę chrzt*, świadectwo ubóstwa i poświadczenie 
parafii o śmieroi ojca).

SUaJki na Wawel. £8 października odbyło się w ■ tma 
p. Ułam*ffskiej rozbicie paszek składkowych na edne- 
wąeoła Wawelu.

Ogólna suma s k ł a d k i  obecnej wynosi 1 0 0  K 61 h 
która złożona została na książeczkę Kasy oszczędnośoi 
m. Krakowa Nr 165.468.

Cało#' aaś dotąd nabieranej okładki wynosi wraz z po- 
liczonemi odsetkami 117 930 K 91 h.

Z powyższej snmy. jak to już w poprzednich sprawo 
zdaniach byłi wymienione, wręczona zostało ks.-kardy­
nałowi na odnowienie katedry 19.258 K 8 h, pozostaje 
zatem 98.579 K 13 b 1 wy/ą, zaćm przeznaczeniem na 
•dnowienie zamku królewskiego na Wawelu.

Następne rozbioie puszek odbędzie zię w domu pani 
Ula lowskitij przy ul. Garncarskiej 1. 15 dnia 27 listopada 
między godziną 4 a 8 po po/udnin.

Upra za się wszystkie osoby posiadające paszki, aby 
|e zechcia/y przynieś/ lnb nadesłać, chociażby w nick 
ja i najmniejsza znajdowała zię kwota.

funduez im dra Makzymiliana Kohna złożyli ca 
zycioryz jego, skreślony przez dyr. 8. Spim " , jako do­
bro “rolne datki B. Liban a K dr L Rothw n 5 K. 
Ar Em. Rozenblatt 4 K, H Finkelstein 2 K, dr H. 
Hirsch 2 K Józef Imtuerylllck 2 K, J Kampf W R 
Lerm. Kamzler 2 K, B Kaafmaa 2 K, F. Koblnr 2 K, 

D. Maudel 2 K A Steiner 2 K, dr Tillez 2 K, N. Was- 
setberg 9 K

Składki. Na s-rowadso zwłok J. Słjwao.iego zło 
żył A liozłowtki ze Sanoka I.0 k

Dla Tow, „Szk.dy Indowej' złożył p. A Talar 10 K, 
•ebrane w Towarzystwie.

Na Prryi-iiieke- aczeitmabw powstmia 1»S» 84 roru 
nażyli: T Wrssser H j£ Rada o ttrcina 90, Anna 
łostynskz art. dram. ze Lwowa 10, Fil i bert Uzsykcn 

•ki g, K. KrnpaLCEi nacz. sulcti w K*>a»rn 10 Rada 
ui W auowie £0. T. I Rutkowska 2, Wańb iwiuwwa fi, 
a. N rz.iłowski 5, dr Z Golińika fi, Gorozyuaka 8, 
A.ojznwie M »  ero wie 20, Konradowie Mośoicej 9‘', SU 
nisłzw hr Gułuchuwskl ze Skały 10, St M. 2, Bogdan 
z K< rezona 1. Aleks. Matejki 10, Rodzina Marcoin fi, 
w r< daiuę śm iu ś. p. Ludomira Bieobońsk og; fi, Leo­
nard i Celeztyi Czynoielowi* 10. (I. 1 W. Mucccb 4, 
A. L  i J L. ■ Nowego Targu 4, A Bahr 9. dr B. i S. 
3. 8 W. Kulikowski S, W  Czerwińskt 4, Wydzia. Ra 
dy powiatowej w Zbaraża 10, Wydział Rady powiato­
wej w Grybowie 10, Urząd oeohn zbiorowego rękodziel­
ników w Fodgórzn 80, Gustaw Siekluukl 6, urzędnicy 
kolei pańitw. na ręce Cd. łiemenziewioaa 140 K 90 h. 
w iz?itkls. ofiarodawoom Wydział (kłada nojserdeer 
niejzze podziękowanie.

ReoertO T  Teatru  miejskiego
W sobotę „Piękna żorka*1, homedya w 4 aktaob M 

Ba/n iklegc
W  niedzielę po południa: „Pan Geldhab"; wieoiOr: 

„£oiec/aw Smia/r"

Repertoar Teatru  ludowego
W sobotę: „Chata ca wsią", dramat Indowy Z. Mel 

'erowej 1 Galasiewioza.
W nic Izielę po połndnin: „Ogniem i mieczem* wio 

asd- „Dramat jednej nooy“ A Urbańskiego, „jeden 
■ ostatnich*1 Fr Zwitku ńskiegr i „Noc w Belwederze*1 
A. ^taszozyka.

7 cal 11 *!?■ W p. tek 97 listopada Wa.eryanz i 
taksy ma b. w.; w sobotę 28 listopada Manswetz i 

Grzegorza III p.; w niedzielę 29 lis opada: Saturnina i 
Illaminaty.

Wschóc. słońoa 97 liitopada c godzinie 7 minnt 13. 
zaohći o godzinie 3 minnt 42; długość dnia godzin 8 
minnt 89

l>nla 25-go listopada 
+  6-0 C.; barometr

Z krakewealege ebsarwate~yum.
termometr doszedł od +  1"9 do 
opadał

Dnia 26 lirtopada o godzinie 7 rano itan barometrn 
739 48 a r  termometru -f 1'2 C.; wiatr zachodni.

krzepi,wiednia centralnego meteorologicznego zakłada 
w Wiednin dla Galicy! zaohodoiei na dzień 2b listopada: 
zmienne zachmurzenie, pogoda uiepbwna

G a b p y e i e k l  ( H  r a k o w i  ku
poje, sprzedaje i najmuie — fortepiany, pia­
nina i harmonie -  krajowe i zagraniczne —  
nowe i przegrane — za gotówkę i na spłaty— 
bez zaliczki.

Tlainoici sato, utntie i artfstpie.
— Wieczór Tow arzystw a muzycznego Pn-

blicanoźr zapełniająca stule salę „Sokoła*1 La kon­
certach Towarzystwa mnzycsnego, tak dalece pod­
n iosli skalę «woich wymagań, że jeżeli na afisza 
me pojawia się naswisku głośnej jakiej gwiasay, 
BWiecącej na horyioncie świata unsycznego, aain- 
teresowanie i frecwencya maleją w nleproporcyo- 
nalnym siosunkn. Ten los prsypadł w rdslale wczo- 
fajsaemn wiecaorowi, który zarówno ze względu na 
w*połndaiał tej miary planisty, jakim jest dr Fran- 
ciazek Bylickl, jak i na nkład programu, miaf 
wsaelkif warnuk! zadowolić daleko idące wymaga 
nia melomanów krakowskich.

Już sama introankeya do „Śpiewaków norymber 
skich“ W agnera, odegrana prser wielką o'kiestrę 
amatorską, wsi artą orkiestrą 100  pnłku wywołuje 
poważny nastrój w andytorynm W ykonanie było 
staranne, a dsięki pełnej obsadzie głosów, piękne

dzieło brzmiało całą rotęgą kunsztownej harmoniza­
c ji .  Konkursowy psalm Noskowikiogo de słów K o­
chanowskiego, wykonany przez cuór inęsiti z towa­
rzyszeniem orkiestry, jest utworem mającym pię­
tno g/ęoszej myśli mnsycznej.

Po tył  poważnym wstępie symfonicznym prze­
mówił fieetboTen natchnioną melodyą koncertn for ­
tepianowego Ea-dnr. Śmiała, błyskotliwa w dekla- 
macyi, spokojno g ra prof  Bylickiego zbyt jest zna­
ną i cenioną, aby zachodziła potrzeba ściślejszego 
je j charakteryzowania. W czorajsze wykonanie kon­
certu miało cechę pogłębienia stylowego i tej re­
fleksy! myślowej, która jest istotą natchnień Bee- 
thorena. Strona techniczna w szczegółach miała 
cechę prucowitowego przygotowania, dalekiego od 
wrażeń dyletantyzmn.

Zakończył „Edyp w Kolonie11 Uendelsohna, dzie­
ło o szerokim podkładzie symfonicznym, dające p o ­
le do rozwinięcia pracy chórn. Chór Towarzystwa, 
sterowany zawsze staranną ręką dyr Barabasza, 
w kilka ustępach dsieła świetnem wydobyciem efek­
tów dynamicznych usprawiedliwił pochlebną opinię, 
zdobytą w W aiezaw ie. W  kilkn miejscach orkie­
stra przygłaszała meioayę zbyt ostrem akcentowa­
niem akompaniamentu, i to psuło wrażenia harmo­
nii i spokoju. Jeżeli dsieło to ma być wykonanem 
w W arszawie, należy zająć się ostatecznem wygła­
dzeniem nierówności w części zarówno instrumen­
talnej, jak wokalnej. W. Pr.

—  P Janina Uzarska, krakowianka, z -a ra  n 
nas ze swych estradowych występów, odniosła św ie­
żo, jak donoszą pisma lwowskie, snaczny sukces 
we Lwowie, gdzie powołaną aostała do akładu per- 
sonaln solistów opery, P. UzarsKa wystąpiła jako 
Fryka w „W a lk iry i“ i zdobyła wstępnym bojem 
nsnanie prasy i sympatye publiczności Sprawo­
zdawca mnzyczny Da. pois. p. Nenbanser pisze o 
występie p. Uzarskiej:

„D ebiut wypadł bardzo pomyślnie, p. I żarska 
wykazała bowiem spore zasoby głosu mezzo sopra­
nowego o barwie bardzo Balachetnej i —  sądząc 
po nmiejętnem frazowaniu —  widoczne zrozumienie 
muzykalne. Głos młodej śpiewaczki, dobrze wyszko­
lony, rokuje p, Uzarskiej dalsze powodzenie w fea- 
ryerze operowej, pod warnnkietu, że nsilna praca 
nad wymową potrafi wykorzenić błędy w dykcyi, 
na razie jesseze nieco rażące. Pom ijając owe braki 
nieskazitelnej wymowy —  jak uigo wymaga scena 
nie tyiko od artystów dramatu, lecz niemniej od 
śpiewaków —  debiut p. Uzarskiej w całości w y­
warł bardzo korsystne wrażenie, tem b&rdziej, że 
gra sceniczna, jak  na śpiewcakę poczy tującą, nie 
wiele pozostawiała do życzenia*1.

— Koncert Hofmanna w Londynie, w  prze­
szłym tygodniu dał p. Józef Hofmann koncert w 
St. James’8 Hall w Londynie, złożony z utworów 
Brahmsa, Mendelssohna (Scherzo G major), Schu­
manna fNóTslette) i Chopina (10  etnd i Sonata B 
minor). „D aily News*1 z 13 b. m. chwalą szczegól­
ną zdolność zajęcia i pornazinia publiczności n p. 
Hofmaana, piękns udersenie f stylową grę na for­
tepianie. „M r Hofmann —  pisay —  is a finished 
master of his instramsnt*1 (jest skończonym mi 
strzem s ygjego instrnmentn). (Dr S. S.)

Ostatnie wiadomości.
—  E r .  T  i 1 « a, mimo wielk*cL przeciwnych wy­

siłków  stmuni twa niezawisłości, wybrany został 
ponownie pnstem w okręgu Ugra i to 1126 g.'ns&- 
mi przeciwko 6 o2 . Równocseśnie z tem zwycięstwem 
odniósł hr. Tlssa dwa nowe sukcesy w Sejmie wę­
gierskim. Wiceprezydentem Izby wybrany aostał 
na wczorajszen posiedzeniu, kandydat stronnictwa 
liberalnego baron Feilitach, a następnie dokonano 
w y b o r n  c z ł o n k ó w  d e l e g a c y i .  Mimo zaś 
oporu opoaycyi Izba przyjęła w nioset hr. T  i s z y, 
tądajacy odbywani* dziennie 2 posiedzeń: od 10 
do 3 popołudnia i od 1ji H do 8 wieczorem.

Dzienniki donoszą, że hr. Tisza przedłożył cesa­
rzowi, celem złamania ODBtrnkcyi, następująco cztery 
pniikty: 1) Przedłużenie posiedzeń, co już nastą­
piło; 2) posiedzenia równoległe; 3) posiedzenie nieu­
stające, a wrepzcie 4 ) rozwiązanie Izby.

Cesarz akceptować miał ua razie tylko trzy pier­
wsze punkty.

Kronika lwowska.
L w ó w ,  26 listopada.

Budżet m. Lwowa. Magistrat wygotował jnż 
budżet na rok 19 04  Ogólna rabryka rozcuodów 
wynosi 5,8U0.000 koron, przychodów 3 ,4 50 .00 0  
koron, okazuje się n i e d o b ó r  2.350.0U 0 koron. 
Niedobór ten znajdnje częściowe pokrycie w pod*i 
tkacb preliminowanych, jak zwykle w latach ubie­
głych, ale pokrycia nie ma sama 785 .000  koron. 
Otóż na je j pokrycie muszą być dla rówoowairi 
budżetowej podwyższone podatki, s mianowicie pro­
ponuje magistrat podwyższyć znacznie zarówno po­
datek zarobkowy, jak czyi szowy, pierwszy, o 10 
procent, drugi w miarę opłacanego czynszu z 10 na 
20 prc., z 5 na 10, z 4  na 6, z 3 na 5 proueut 
i tą drogą nzyskać dochód, któryby stanowił po­
krycie dla owych 78 5 .00 0  koion

Trzec i O Kręgow y zjazd drukarzy, jak donoszą 
tutaj, odbędzie się w Przemyśla w niedzielę d. 
29  bm.

P ro f Rydygier otrzymał od wydziałn lekarskie­
go uniwersytetu czeskiego w Pradse zaproszenie 
do u b jęra  atedry, opróżnionej przez śmierć ś. p. 
profesora Maydla. ZaprosaoniL tego prof. Rydygier 
nie prsyjął-

Druga w ystawa it ograficzna otwartą zosta­
nie we Lwowie na wiosnę 1904  r. staraniem km 
bn miłośników -ztnki fotograficznej.

Z n o m y  atu. Substytutem ś. p. Franciszka Pi. 
sika, notaryuBza we L w o w ie , za mianowany został 
p. Antoni Teleśnlck)

ProetS pr880w y, Na dzisiejszej rozprawie Rrei- 
teru przeciw Danilukowi zakończono postępowanie 
dowodowe. Przewodniczący odroczył dalszy oiag 
rozprawy do poniedziałku godz. 9 rano.

Zm arli.
W e  Lwowie zmarł Józef Ma ł y ,  Inspektor

kolejowy, w 65 rokn życia.

Reperfęar Teatru Iwom sk lego.
piątek „Uoseo swatana', sztuka w 3 aktach Ber­

narda Shawc
W  sobotę- „Pan Chtiffori przyjmuje*1, operetka Offen­

bacha. Nastąpi „Dittirtissement*1 baietowe w 1 akoie 
nkładn St. baohsa. ^akoaozj „Dziewięć cór na v yda- 
uln“ , operetka w 1 akulo *̂r. Soapp«’go,

Eaufcructwo Kasy św. Wacława.
Praga, 25 listopada.

Dziriaj w sali rozpraw nowego pałacn sprawie 
dliwości rozpoczął jię proces przeciwko oskarżonym 
o defrandccye w praskiej „Kasie oszczędności św 
W acław *11. Rok irzeszło upłynął od chwili, gdy 
defraudac/e owe i deficyt, s i ę g u j ą c y  8 mi  
l i o n ó w  k o r o n ,  odkryto, mimo to jednakże pn 
bliczność żywo zajmuje się tą sprawą. W s z ą . npa 
dek Kasy św. W acława pociągnął za tubą ralnę 
tysiąca rodzin, które -kłaaały tam grosz, ki wawo 
sapracowany

Kasa św. W acława stała głównie fnndnszami 
klern i arystokracyi, ale mimo to, czy może wła­
śnie dlatego ze sfer tych w Bali rozpraw nikt pra­
wie nie pojawił się pomiędzy publicznością. Przy 
udzielaniu kart wstępn czyniono wielkie trudności, 
ażeby dobrać taką publiczność, któraby namiętnymi 
wybuchami nie przerywała rozpraw, toteż z pośród 
poszkodowanych znalazło się w sali uardzo mało 
osób.

Główny oskarżony ks. Jan D r o z d ,  były siam- 
u elan papieski i profesor gimnazyalny, dyrektor 
Kasy św. W acława wchodzi bl ly na salę pomię­
dzy oskarżonymi. Zmienił się ten bogaty niegdyś 
człowiek, wpływowa osobistość, si«m'ętny mówca na 
zgromadzeniach politycznych. Siana na krześle apa­
tycznie i tylko nerwowe drżenie ręki, gładzącej 
włosy, zdradza jeg u wzruszenie. Ostrożnie ipogiąda 
na sęaziów i po sali, a potem nsuwa w tył swoje 
krzesło, jakoby się chciał nkryć.

Jeszcze więcej przygnębiony jest drugi obwi­
niony, dyrektor Kasy W scław  K c h o n t. Dalej sie­
dzą inni obwinieni: Henryk B i ł y ,  rewizor KaBy; 
Fryderyk G r tt n w a 1 d również rewizor; Emanuel 
H e r c i k ,  starszy buchalter i kasyer; wreszcie 
Fryderyk P e k e l h n d e  r , bnchaifer.

Nadużycia w Kcsie św. W acława darują się od 
r. 1877 . Fałszowano bilanse i zamknięcia roczne, 
fałszowano wykazy szczegółowe, ażeby pokrywać 
zręcznie sprzeniewierzenia. W ykazywano co rokn 
znaczne zyski i i;8«uuWi.no subwencyaml. Już w r. 
1977 był niedobór w sw oeie 50 00 0  koron. Ks. 
D roid, niepodzielny pan zakłada, k erował wszy- 
stkiem i wszystkimi, zasłaniając- ich powaga »wej 
osoby przed skontrami. Kb. Drozd, który jako pro­
fesor miał doehodn 40 00  koron, a jako członek 
rady nadzorczej „Banka żiwnosteńskau pobierał do 
8 0 00  koron rocznie, do Kasy św. W acława wstą­
pił w r. 1873 . Ile sprzeniewierzył w ciąga tego 
czbsn, trndno dokładnie, oznaczyć. P rzy rewizyt 
w pomieszkania jego znaleziono kosztowności, m>. 
jące wartość 25 .000  koron, n jego gospodyni Anny 
Madl zabrano klejnotów i pnpierów wartościowych 
za 45.000 koron. Ogółem tytnłem samych remun«- 
racyj otrzymał ks. Drozd 16 3 .00 0  koron

Jak wspomniałem, ogół strat Bięga ?  milionów 
koron. Rozprawa wobec ogromnogo maieryałn do 
wodowego trwać będzie kilka tygodni.

Z Rady państwa.
(Telegram y „N Reformy" z 26  lletooada.)
Wiedeń. Po mowie dra Koerbera aa wczoraj- 

szein posiedzeniu Rady państwa zabrał gios 
poseł B a r w i b s k i i usiłował wykazać,, że do 
bryrn radom, jakie prezydent gabinetu dał Ru­
sinom , braknie realnej pod* ^awv i że uowodzą 
one jodynie zupełnej n i e m o c y  r z ą d u ,  fiusi- 
ni zwrócili się bowiem do Sejmu galicyjskiego 
rzeczyw.ście w sposób lojalny i umiarkowany, 
a mimo to sp otk a ła  icn żądania stanowcza od­
mowa. Mc wca w dalnzym ciągu w zwykły prze­
sadny spo3ób skarżył s ię  na pzekome upośle­
dzenie Rusinów w GeJkryi, zwłaszcza w admi- 
nistracyi i sądownictwie, i oświadczył się w 
końca za deą autonomii narodowt j , zalecaną 
przez posła B a a r n r e i t h e r a .

P o  m ow ie posła E b eu h och a  o d r o cz y ł p rezy ­
den t Izb y  da lsze obrad y  do dzisia j.

Wiedeń. Na dzisiejszem posłodzeniu Izby po-

n ow elę  do u staw y  o  taksach  w o jsk o w y ch .
K a t h r e i n zgłasza wniosek nagły o zała­

twienie p r o w i z o r y u m  b u d ż e t o w e g o .
F r e s s l  domaga sfe zwołania kom.syi dla 

wyrażenia nagany p. Steinowi, który podczas 
mowy dra Koerbera, powiedział wczoraj do 
Fressia- „Oddaj zegarek, który ukradłeś w ko- 
naku belgradzkim*1.

Komis)ra zbierze się po posiedzenia.

Dyskusya polityczna.
Z kolei przystąpiono do dalszych rozpraw 

nad dekUracyą rządu.
Poseł F o r z t  polemizował z wywodami po­

sła Grossa i zauważył, że wczorajsza mowa 
dra Koerbera oznacza manewr cofania się. — 
Żadne kłamstwo nie zasłoni faktu, że sprawa 
armii rozstrzygniętą została na korzyść W ę­
gier. Austrya musi stanąć na w łasnych  nogach 
i wszystkie swe narody traktować z równą mi­
łością i sprawiedliwością. Czesi gotowi »ą przy 
zachowaniu swego programu, przyczynić się do 
skonsolidowania Austryi, jednatże mi^zą być 
uznane ich prawa, oraz żądania kulturalne i 
polityczne.

Poseł M e n g e r polemizował z pos. Forztera, 
mówiąc, że za opłakane stosunki w Austryi 
spada odpowiedzialność tylko na Czechów. — 
Mówca omawia szczegółowo prawa monarsze 
i oświadcza, że byłoby wielkiem złem gdyby 
w Austryi prawa monarsze co do armii pod­
dano kom petencji ustawodawczej, ponieważ 
walki stronnictw przeniosłyby się także na 
pole armii. — Mówca zastrzega się przei.iwko 
zarzutowi, jakoby Niemcy od-zucaii porozu­
mienie z inuemi narodowościun..| wskazując 
przytem n» kilkakrotne próby porozumienia.

G od zin a  3 min. 30  —  m ów ca  m ówi d a le j.

wojskowycn, wniesiony wczoraj w Radzie pań 
stwa, zaw.era następujące przepisy;

Taksa wojskowa ma się w przyszłości o- 
przeć na tem przedstawieniu dochodów (Eiu- 
KommensermitMung), które służy za podstawę 
do opodatkowania podatkiem osobisto-dochodo- 
wym, pozostaje jednak poza wymiarem poda­
tku osobisto-dochodowego znacznie w tyle i nie 
będzie mio.ła charakteru dodatku do ostatnie­
go. Zaczynając się tak samo, jak podatek o- 
sobisto-dochodowy przy dochodzie 1200  koron, 
obejmuje taryfa taks wojskowych po dwa sto­
pnie dochodów w jednę klasę zaczyna się ta- 
kaą 6 koron (dla ubowiązanych do płacenia 
taksy ascendentów 3 kor.) i poanos' się do­
kładnie w teisamej progrcsyi, jak taryfa po­
datku osobisto-dochodowego. Oprócz tego ze­
zwala także na znaczne uproszczenie dotych­
czasowego postępowania przy nakładaniu taks, 
gdyż pozwala obejść wezwania i C3obne fasye 
obowiązanych do płacenia fasyj, jakoteż poru- 
ozony wymiar taks wojskowych. Dochody aż 
do 129C kor., a więc w tymsamym wymiarze, 
co i przy podatku osobisto-dorhodowym, mają 
być wolne od taksy wojskowej.

D o.jchchi,zd3 mieli ascendenci su.bsydyarr.« 
za swoje dzieci, wnuki i t. d., tak długo pła­
cić taksę, dopóki według prawa obywatelskiego 
byli obowiązanymi do aliroentacyj, ostatni zaś 
nie posiadali potrzebnego na swoje utrzyma­
nie mająrku lub dochodu. N& przyszłość będą 
ascendenci bez ujmy dla samodzielnego oho 
wiązku płacenia taksy (taksa zamiast służe­
nia) ch synów pod pewnemi zastrzeżeniam. 
wtedy obowiązani ao płacenia taksy wojsko­
wej (taks? ascendentów) jeżeli ich majątek 
będzie wyższym od majątku odnośnego descen- 
dentu. Taksa ascendentów wynosić ma połowę 
tej sumy, któraby przy równym dochodzie sto­
sownie do taryfy przypadała na syna (wnuka).

Projekt iząduwy przewiduje dalej coroczne 
zgłaszanie t,ie obowiązanych do płacenia taks 
wojskowych, z wyjątkiem ascendentów, w gmi­
nie, w której przebywają. Ten obowiązeh zgła­
szania się, tak często poruszany w ciałach re­
prezentacyjnych ma na celu wydatne ulżenie 
ciężaru władzom, spełn'ającym agendy wojsko- 
we, a więc w pierwszej linii gminom, ponie­
waż niewygodne, zabierające czas, a rzadko u- 
wieńczone skutkiem wywiadywpńia się o miej­
sce pobytu obowiązanych do płacenia taks w 
przyszłość1', zredukowane będzie do mint,nnm.

Z taks wprowadzonej na podstawie postano­
wień tej nowel* oczekiwanym jest dochód ro­
czny w okrągłej wysokości 2,700 .000  kor.

Zmianę drogiego i trzeciego ustępu ustawy 
o taksach wojskowych zacnowuje nowela aa 
czas późniejszy

Czesi niezadowoleni.
Praga. Pras? czeska nie jest zadowolona z 

wczorajszej mowy dra Koerbera. W szystkie 
dzienniki krytyknją ją bardzo ostro. Niektóre 
zaznaczają, że rząu zamierza poczynić ustęp­
stwu jedynie na rzecz Niemców.

T s li fa fs t is !  i [ e t e w s i  
wiadoiflofcGi „N Reformy

z dnia 27  blatonada.
Mowa defraudacja.

Lwów. „Słowo Polskie" donosi, że zniegł ze 
Lwowa właściciel fabryk wody sodowej, były 
dyrektor spółki faDrycznej „Zdrowie", niejaki 
P o r  d e s ,  po zdefraudowanin znacznych kwot 
na szkodę osób pryw atnych, szczególnie na 
szkodę radnego miejskiego Mokrzyckiego.

Po wyroku.
Berlin. W yrok w procesie Kwileckich wywo-

selskiej minister obrony kntjowej preedkła- du la , tn poruseeaie jal ;eg0 w procesach niepu-
n ow fl fi (lo  llSi-.niriT o  falraaph W m sknwvi>łi ' ___  J "  r. , . „

Wiedeń. Dziś przybyła do parlamentu dopu- 
tacya masowa wójtów z Karyntyi w sprawie 
używania jeżyka słowieńskiego przed tamtej- 
szemi sądami. Deputacya udała się nasam- 
przód do posłów Ploya, Żytnika i Powszego, 
poczerń przedłożyła swe żądania klubom; szla­
chty czesk ie j, Młodoczechów, połndniowo-sło- 
wiańskiemu i Kołu polskiemu z prośbą o po­
parcie, Następnie ndala się deputacya ua an- 
dyeucyę do dra Koerbera, jako obecnego mi­
nistra sprawiedliwości.

No w 9 istawa o
Wfedei. Pro jekt

taksach wojskowych
nowej ustawy o taksacn

H o r y a t h  i mm krzyczą bezustannie: To 
jest zdrada ojczyzny.

Horvath woła; Prezydent jest bandytą.
Prezydent Izby żąda od izby udzielenia Kor- 

vathowi za te słowa nagany, co większość przez 
powstanie z miejsc przyjmuje, —  W rzawa w 
IzDid coraz większa Horvath woła. Jbden dru­
giemu pomaga!

Ugron w dalszej przemowie protestuje prze­
ciw przerywaniu jego mowy przez udzielanie 
posłom Lagany i odbywanie głosowań

Horyath woła do prezydenta: My pane wy­
kurzymy z ^egc unejsca.

Prezydent przywołuje Korvacha i innych do 
porządku, poczom Ugron dalej przemawia.

Budapeszt. Dzisiejsze posiedzenie Sejmn wę­
gierskiego było n.ezmieruie burzliwe. Pomiędzy 
posłami Gajarym a Bartną przyszło do bójk1’ 
Gdy zabrał głos hr. Tisza, opozycja  poaniosła 
taką wrzawę, wzmocnioną tupaniem i biciem 
w pulpity, że nikt własnych słów siyszeć nie 
mogł. Przywódcy obstrukcyi grożą, 2e już wo- 
góle nie dopuszcza do głosu prezydenta mini­
strów.

Przesilenie partyjue.
Budapeszt. Rozszerzono wiadomość, że Ap- 

ponyi nadesłał na ręce Podm aniczk/ego pi­
smo, w którem oświadcza, że występuje z par- 
tyi liberamej. Razom z Apponyim wystąpiło 
26 jego zwolenników.

Irzesleme ziemi.
Wiedeń. „N. Fr. Presse" donosi, że w Lu- 

blanie i w Poli dało aię wczoraj uczuć dość 
silne trzęsienie ziemi.

DBmonstrp.cyr autiansiryackie.
Medyolan. W czoraj przyszło tu z powodu 

zakazu otw arcia  wolnego uniwersytetu wło 
skiego w Iusbruku w d w óch  miejscach do de- 
m on stra cy j antiaustryackich. —  O podoD Pych 
demoustracyach donoszą z Pawii, Padwy i Bo­
lonii.

Wizyta anglelsk?
Pary#. Sfco* siedmdziesiecin sześciu członków 

angielskiego parlamentu i 80 pań odwiedziło 
parlamentarzystów francuskich Była to rewi­
zyta, bo już przedtem parlamentarzyści fran­
cuscy byli w Londynie. Z  granicy wysłano do 
prezydenta Loubeta telegram z wyrażeniem 
radości, że tak doDre stosunki panują między 
Francyą a Anglią.

Odpowiedzialny reaaJLor i wydawca: 
M i  o h a ł  K o n o p i ń s k i ,

F A D  Ł 3 Ł A M  £ 1 ,
i A.-te kały w tym dziale nie pochodzą od 

-  R frdakeyi).

litycznych od dawna nie pamiętają. Przed o- 
knami mieszkania uwolnionych już z więzienia 
hr. W ęsierskich Kwileckich zbierały się co 
chwil/i tłumy ludu, które wznosiły na ich cześć 
okrzyiri. Hr. Kwilecka kilkaKiotnie zniewolona 
była wraz z synem ukt-zać się w oknie. Podob 
nie owacyjnie witano na każdym kroku, zwła­
szcza w res-tauracyach i ka wiarniach, obrońców 
i sędziów przysięgłych Jak słychać, koszta 
tego procesu mają wynosić p ó ł m i l i o n  a mu­
r e k .  Hr. Hektor Kwilecki Drzedłożył podobno 
kasie rządowej oiezwykle wysoki rachunek za 
pobyt swój i swej rodziny podczas procesu w 
Berlinie Natomiast rodzina oskarżonych zrze­
kła się wszelkich pretens/i tak z w. „świadko- 
w e p o - .

Twierdzą tu t^kże, że w ra.nistorstwie spra 
wiedliwości panuje wielkie niezadowolenie z 
powodu zbyt nieogiednego wystąpienia proku­
ra!oryi w tej sprawie, i ze prokurator Mtiller 
ma być przesiedlony do Elberteidu

Z Sejmu węgierskiego.
Budapeszt. Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu 

węgierskiej" zawiadomił prezydent P e r c z e l, 
że prezes klnbn liberalnego Podmaniczky zgło­
sił wniosek, aby Izba odbywała dwa Dosiedze- 
nii dziennie, rano i wieczorem. Prezydent o 
świadcza, że wniosek ten, jako zwykły, ty­
czący się porządku dziennego, postaw1 jatro 
pod głosowanie.

Na skrajnej lewicy głośny hałas. U g r o n  
protestuje przeciw takiej interpretacji regula­
minu. Niezawiśli wołają do prezydenta: „Pan 
jesteś łajdakiem!"

Wśród ogromnej wrzawy słychać, jak pre 
zydent Izby przywołuje kilku posłów do porząd­
ku, między innymi posła R a t h a ,  który kilka­
krotnie wznosił rozmaite okrzyki. Prezydent 
stawia następnie wniosek, aby Izba sprawę o- 
pornego posła Ratha przydzieliła kom isji nie­
tykalności, co też większość Izby uchwaliła. 
To w ysołałe na ławach opozycyjnych jeszcze 
większą wrzawę. Pos. G a l l  i H a a s  biegm. 
do stołów stenografów, by nie dopuścić do u- 
mieszczeuia w protokole ostatniej |enuncyacyi 
prezydenta.

M*ędzy posiem Varadym a szeiem biura etc , 
nograficznego przychodzi do burzliwej scenj i 
Kłótnia zakończyła się wzbronieniem posłom j 
przystępu do stołów, zarezerwowanych dla ste j 
nografów. Opozycya w dalszym ciągu imdnos j 
wrzawę.

Kursa tetagr&flpzne
WltasS 96 listopada. Zamknlęoio giełdy o g. 4 08.
Akoye snit* rsckieg nakładł kredysuwsgr 680A0 

Akoyr wegiersulegp tau/adu kre .-towej o 742 50 Akcj» 
Ingtobankn 281 — , Akoyc Unloubankn 63? — Akoye 
L inaerbenkn 436'— . ^koye Jsnkrerei-m 5C6 60. Akoy 
Rodenoredu 941 —. Akcye WałloyJsHega Banko hlpoto-
isnegt . Akoy* l/olei psnsliwi Toł 669 75. Akoi

Koieł południowej 88 26. Akoy. N. Tram-aye lit. a.
. Akoy* N. Trai" fsye lit B. — . Akoye ko­

lei Elbesnil 49 0— Akoye kolei PMuoonej 649f -Al 
cye kolei Cierniowieorte 678 — . . ikoyr A.piny 405 —. 
Akoye Rims Moreny! 461'— . Akoye Pragikłem Tows 
rsystwi ie lssiego 1892 —. Akoyi fabryki broni 876 -  
Akoye tnreok* yronlowf 8fio —. Gal. Karpaokli akoyj 
ni, Towari^stwf uaftow« 1176 Obligaoyc węgiersk e 
{ncemnliaoyjne 17 9fi Renia majowa l^O SC AUSłrv*oka 
ren4a i orcmowt 100 46 WęgiorsV» renta kororows, 98 40. 
66 1 Listy Towarsystwa kredytowego /iimskieffc 98-61 
4•/, Lłsty Benku krajorrego 9Ł76. 4■/,“/, Listy Banka 
krajowego 102 30. 4 '/, Bank krajowy 108-26. 4•/ List- 
Bankn I ‘ poteosLogo 9P 66. 4‘ /,V . Listy Bsuku upot-i-
u mego _ 8 * 6°/, Listj Becka hlpoteosnego 112 — . 
4•/, Galicyjskie oLilgaoye projlnaayjne 98-87 4 '/, Ga-
llcyjika poiyoaka krajuwr i  rokn 159? 99 66 .7 ,  Po
iyoaka m. Lwuwr 96 65. Losy tnreokle 144 60 M ucl 
117-20 Bubli 26S-76

Uspusobienie: Kupna lokalne u tw Moinm.gskaafs 
w dalszym ciągu priyeniatał- Krecyty i walor i .ou 
taniczne bardzie; ożywione.

Cnkie* 19 05 spokojny, Spirytus 4820 spokojny Ne­
tta niezmieniona.

Csnnłh Izby h*ndl6»yej | p rzem yiło w ij 
w  K rukow i-

» 26 listopada , H)8 » yo;'«lc* 1 w
Korony.

i “tiaialy piwcą ż^ają
«able papierowe :fi8 — -.-34 _
Marki oiemleokie  >16 90 <7 80
Franki papierowi 15 —  V, m)
Dwodatestofrankowki w «to*'ie }»  09 lit n

II. Lltt mttawe 
6*,, elity lanaw prom B a"la  hipot 
I -\'/t Listy sartswni Banka kipcie-

111 60 
iOl 95 
98 15 

10? — 
98 75 
98 60 
69 — 
98 —

119 60
(02 91 
8P 16 

103 — 
99 50

‘ ‘4  -t W , Listy aasta^ae Benka kreinw.
I *jt
i--.Luitysaet.gal.Tow ki«5. zirs. aleok.
t*/• ■ .  „  a i  a t U t l n l t
 ̂ b a a a e e  5t-)CtPil 98 — 99 —

III, ObllfPtys I psżyszkl 
i- ;, Galicyjski obllgaoye proplnaoyjnb 99 35 i00 96
t%  Foiyoskr kraiowr a r. .86? 99 — loo__
4 U, „ miast-. Lwowa 96 — 97 —
i1!,*/. » ■ .........................  101 70 109 70
4*/t Obligacyi, koiaun-ln.- Baaka i*aj. 10? 95 108 2r
< /.V . • .  ,  701 76 10£ 7C
4’ /, ,  kolajowł . . . . . .  98 65 9« 9 ,

SV. L s • ».
Losy miasta Krakowa...........................  80 — 82 6P

V. A k o y * .
ikoye B aon hlpotoozneg , we Lwowie 536 -  but —

a ,  Galio Ua L i p . ”  Krak. — — —  —
„ .  Lwów-Csemlowce-Jassy. 677 — 68!  60

VI, PaMlozip zapisy t łi| i,
4*/i*% wspólnr rontr. pap luO 40 100 80
**/i«/* a .  srebro   96 100 80
*7, -snta koronowa anstryaoka . . . lud 40 10C 6o
4Va .  „ węgierska . . .  98 26 9t 6&
8*7, ren!*, t u  ayaoka w złooi* . . .  190 95 120 66
A*/, .  węgierska w słools . . .  118 40 118 8



Nr F.

„Gdaie aą potrzebna solankowe środki przeczys*- 
•omjąoa, nis można życzyc sobie żadnego lepszego '1

„ Witom Mtdiz.Mtcht Pret»e-“, t mmrtc. 19IH r.

A P E N T A
„Właśnie ta woda nadaje się najlepiej do Les-cena* 

z przewlekłego zatwardzenia/'
Dr. LancereauX'

Proftsor na wydziale lekarskim u Purym; 
prezes Aeodemie de Mldeein. 

Wj r l ąe a a s  * y . j l k « .  S . J  iQ& B Jan., o. 1 &. nadw orny dostawo*..
Wledsń. I., Jasomlr^otiatrasat Nr. 4. 2769 2 ń

Notaryalaj Solicjtatof, cepl.owy," rutyno­
wany fabnlaiłysta. mający chlubne świadectwa 

długoletniej jiraktyki, posrdssie posady u no- 
tarvi3za lub adwokata. Z. Z. post. rest. Koło my a.

2968 i i

P fiszę mi da. uposconość, by wyaao za mąz 
p„nnę debrą, inteligentną, uczciwą, zi u- 

rzędnika lat 30— 35, lab <:& nauczyciela kie­
rownika na wsi Posag 2000 koron, lnb renta 
w wyg. 250 K. „Łmka“  Admin. „Nowej Re- 
formy“ . - - 2972

Zmiana reprezentacyi.
Z końcem listopada składa gene­

ralny reprezentację naszego Zakładu 
p. Ruaolf ian Spigei (Zygmuntowska 
3), a obejmuje z początkiem grud 
nia b. r. p. J o z e f  D o b r z y ń s k i  
(Sławkowska 12), o czem mamy 
zaszczyt P. T. Publiczność zawia­
domić. Z wysokicm poważaniem

„J a n u s“  2962 1 3
Zakład wzaj uhezp.na życie w Wiedniu.

Wyborny MIÓD z wiasnej pasieki,
poiecany przez 'esarzy, 5 klgr. 6 nor. opłatnie; 
woQa miodowa, naturalny i najlepszy środek ns 
ptei (wydelikaca i odmładzaj. Zaaarmo broszur 
ki D ra Cies ie l skiego  o miodzie. W arto  
przeczytać. Żądajcie! KuRZLMEWICZ, am 

naucz., IW A N C lA N Y . 8632 10 30

Mleko
w Większych ilościach zakupi na roczną 
umowę, płacąc najlepsze ceny, Mie­
li Karma hygieniesna Feliksa W  
Chmury w Krakowie, ul. św. Anny

I. 7. 2394 10 5
Odległość od Krakowa, choćby i bar­

dzo znaczna, nie przeszkadza, jeżeu 
miejscowość leży w pobliżu kolei.

MASŁO KUCHENNE w wię­
kszych ilościacn również poszukiwane.

Wielki wybór

Li>mp i Nafty
- poleca znana fiima 2391 18 o

Ji- i d  E R K E R A
K raków , Szewska Nr 3  

R o z w o z  n a f t y  d a rm o .

Ogłoszenie.
Zarząd Zakładów górniczo-hutni­

czych hr. Andrzeja Potockiego w Sier­
szy rozpisuje niniejszem rozprawę 
ofertową na dostawę 
948*30 sztuk stempli kopalnianych 

długości od I 7 g do 6 mtr.
500 m3 kloców długości 4 do 6 mtr 
potrzebnych na rok 1904 dla ko­
palni węgli w Sierszy

Oferty można wnosić do dnia 20 
grudnia b. r. na ręce podpisanego 
Zarządu, Który na żądanie poda pi­
semne warunki dostawy
Zarząd Zakładów górniczo-hutniczych  
hr. Andrz&ja Potockiego w Sierszy p.

Trzebinia. 2972 1 3

Majątek ziemski
jest do sprzedania lnb wydzierżawienia.

Bliższej wiadomości ndziela kancela- 
rya id  w. Dra Dtboszyńskieyo w Krako­
wie, ul. św. Anny l. 3. 2899 5 o

Cukiernia pod firmą J a r  Ó redn ia -
wa w Nowym Sączu przyjmie

3 - c ł i  u c z n i
zaraz do nauki. Warunki korzystne. 

2960 1 5

Pierwszy Zakład 
pogrzebowy

Kraków, oi Mikołajska 16
Składy oraz własny wyrób trumien ul. 
Kopernika 32. Ceny najniższe, bo od 
35 złr. trumny metalowe, a od 15 ałr.

trnmny dębowe. 2411 35 o

W O L N O  M U L A R Z E
«ifU  t a j e m n i c e  tom m »  a o A s k i  eh

powieść

G R O B T  S Y B I B S K I E
czyli Tajemnice .»inb n , a n k le| «

po w ieść,
wychodzi w zeszy m h po 10 ct. =  20 h.

Do nabycia w K rakow ie : w ageneyi 
pism J. Hopcasa I A. Salomonowej, PI. 
Maryacki 2 i w kiosku przy ul. Die- 
tiowskiej, jakoteż w księgarniach, n kol­
porterów i t. d. Zeszyt pierwszy prze­

syła na prowincyę b e z p ła tn ie .
■Ł Ł A I D A U ,

we Lwowie, Czerneckiego 3.
Księgarze i kolporterzy na prowin­

c ji  raczą się wprost do nakładcy pi­
semnie odnieść. J830 5 10

P fa ćl Hrio w 5 beezałkahli . loUŁIC Za 3 K opłatnie /.a
zaliczką wysyła Augusta Sohroder, 
Szczucin (Stettin) Oberwiek 13. (Ko­
respondencja polska). 2967 1 3

flJ O f,, - i " "
"i^iosy

w  p ły n ie  2322320

Grzyby i rydze,
same drobne główki, we winnym occie i korze­
niach wybornie marynowane, w baryłkach 3 
klgr. po 2 złr. 80 ct. — oraz jfrzyby sa- 
■zone, przednie, drobne- białe, z poręczeniem 
'zyste, 1 kg. za złr. 2-40, 5 kg 10 złr. 50 ct., 
10 kg 19 złr., i t. d. — wysyła za zaliczką: 
Antonim Koatelbcka ?e S»ratouehu 175, p. Swa­

tka (Czechy). 2950

EISTSAKT ORZSGHOffY-
' farbowania siwych włosówa-

cbalazkd Jolifajza Józefo
jerfumiarza z Wan»,uwy.

Jest to najlepsza roślinna farba, którą 
można ir przeciągu 10 minut markował 
posiwiałe włosy na koler . „ u e i  Bru­

n a tn y  j u . y n  i b lo n d  
W Krnaowie a “ ™ J Hanak i dpół., 

Reim i Spółka, R. Wiskida i Fr. Zo- 
potb i S|tJł. — we Lwawie u J. Eriedriot 
i A. Beacock, ni. Retmańska .\r 4, Piotra 
Ifikolaicha i Ski i a Ig. Jakla, hot. Enrop.

Cena flakonu - 9 k o r o n y , flakoniki 
próbne kor. i Ib. zi<* 8 14

(Równy skład 
w Warszawie, ul. Nowe Senatorska, L 2.

L O S Y  T U R E C K I E
4 0 0  f p a n k -  

S z o k o  o ią £ n le h  r o o z n le .
Najbliższe już

( M B "  1 g ru d n ia  1*103 “ H p .
Głowna wygrana

frk . 6 0 0 .0 0 0 ,  3 0 0 .0 0 0  itd .
Najmniejsza wygrana 240 frk. złotem

M r  bez żadnego potrącania, “ n  
każdy los musi byo wyciągnięty. 

hou za, gotówkę K  14(P—, lub na 31 
ratę miesięczną p o  K  A" 75. 

Natychmiastowe wyłączne prawo gry po 
zapłaceniu pierwszej raty. Listy ciągnień 
„Neuer Wieuer Merctu za darmo.

K a n to r  w y m ia n y  
O t t o  S p i t z ,  W i e d e ń ,  
2923 Stadt, Scnottenring Nr 26 4 5

Piątek 27 Listopada 190-'

S Y R O P  P A G L I A N O
O s t f z e g ł t  s i ę  p r z e d  i i a ^ l a d « > w n i c t w a m i !

Żądać we flaszkach, mających jasco-niehieski znak fabryczny z podpisem Prot. GIKOLAMO PAGLłANO

ś r o d e k  d o  c z y s z c z e n i a  k r  u 1
wyrabiany od roku 1838

przez P r o f .  G lroltam o F a ę lia n o ,
F orenoya via Pandolflni (Wiochy).

Dostać motna w kaidej więkssej
su 68 lott aptece.

H H N M t h i ó w i .  M 0 M O ś > M o M e «

WydawpiGlwo fiatntlm i Wolffa i  M im

Henryk Siemiradzki.
I
O

Album w formacie 4°, z 93 ilustracjami w te-
•  k s c i e ,  9  h e l i o g r a w n r a m i .  2  k o l o r o w a n e i m  f a e s i -  

m i l i a i n i  s z k i c ó w  o l e j n y c h  i p o r t r e r e m ^  z  t e k s t e m

St. Lewandowskiego. W ozdobnej oprawie.
C e n a  3 0  k o ro n . _ 274266

4  Skład główny w księgarni G Gebethnera i Spółki |T
•  w Krakowie ®
• M M M M M I  1 ^ 0 M M i « I M G

Centralne ogrzewania i wentylacye
wszelkich systemów,

w o d o c ia ’ f i  i  k a n a l iz a c y ^
Kiozeiy, iazienki, łaźnie, mechaniczne pralnie i suszarnie, 

  o ś ą s i e t l e u i e y a z o w e
projektuje i wykonuje

In ż . L o o m r d  N itsch  i Spółka
Biuro tecnmczne i Zakład instalacyjny 

w  E r a k o w ie t  ul. K o le jo w a  1 8 , p a r te r . N r  te le fo n u  381.
Kosztorysy bezpłatnie. — Najlepsze refereneye. 2126 24 50

± b b b b b b b l J d b b b

D r. U .  F r a i l n r i ć  1 f a i i t z i l
w  K r a k o w i e ,  R y n e k  g l ó i r t m y  1 .  2 5

polecają:

oraz

Miody stołowe i sio i  leozniczo
o d  n a jn iż s z y c h  c e n  e 795 4 o

„ M i e S K C z a r  a  £
pismo krytyczne, iw .wie < /'< (Aronie inte­
resów mieszkańców n n:. Ust 1 ,ma$tcczek 

w (i idic yi.
Zamieszcza wyczerpujące artysuły 

w najważniejszych kwesty ach społe­
cznych i ekonomicznych, szczegjlniejszą i  

zaś uwagę zwraca ua sprawy podatko-j 
we, guspudarkę gminną i powiatową. 

Prenumerata Kwartalna 2 korony. 
Adres Itedakcy. i Admin.stracyi: Ao- j 

wy Sącz, ul Matejki. ,
„Mieszczanina- czytać powinni posło­

wie miast, członkowie Rad gminnych 
i powiatowych, oraz wszyscy właści­
ciele realności. 2881 3 3

Najbliższe ciągnienie losów tureckich ani? I grudnia. Głowna wygrana
franków 600 000

Wskutek przyjęcia zjednoczonego projektu będzie się wypłacać, począwszy 
od najbliższego ciągnienia, przy

l o s a e i i  t u r e o l i i c h
wszystkie 9 ięk.cze Wygrane w pełności, zaś wypłatę awoty najmniejszych wy 
granych podwyższono na 6(i°/0. a więc na 240 frk. za los —  tak, że z tą 
kwotą los mnsi być wyciągnięty, jeżeli nie pachnie na niego większa wygrana. 

Los turecki daje p o c u m e  6  c i ą g r . i e ń ,  a. m.
każdy rez ] każdy raz

j 1 główna wygrana frk 300000 j . . .  .
1 • wygrana frk. 250Uv,
| 2 wygrane . frk. iO OOc!. .

6 w y g r a n y  frk. 2  000 i 1 8,erPnJa
12 „ . frk. l'260i .
28 frk 1000 ,' Brudna

Polecam usilnie kupno losóv tureckicn, które sprzedaję za gotów'kę podług
dziennego kursu lub też 2694 9 10

1 los turecki na 30-/9 raty miesięcznej po 6 K,
5 loićw tureckich ua 30 rat miesięcznych po 30 K.

Ilość rat usiauawia się najtaniej na podstawie kursu, a na życzenie podaje 
się ją  naprzód do wiadomości. Natychmiastowe niepodzielne prawo gry po zło­
żeniu pierwszej raty wprost u mnie. Przesianie pierwszej raty zaleca się prze 
kazem pocztowym. Spłata daiszych rat następuje przez pocztową Kasę oszczę­
dności i w tym celu przesyła się odpowiednią ilość „poświadczeń złożenia- 
równocześnie z dokumentem sprzedania losow po zapłaceniu pierw szej raty.

E D W A R I »  U R B A N  .
Dom bankowy, Berno (Morawskie). Wielki Flac Nr 25 (dom własny).

Rzetelnych pośredników potrzebuję wszęczie. Ceny umiarkowane i dobra prowizya.

I lutego 

i czerwca 

I października

1 główna wygrana frk 600 000
1 wygrana . . frk. 60‘000
2 wygrany . . . frk. 20'000 
6 w\granych . .frk. 6000

,2 „ frk. 3000
28 „ . . frk. 1-000

D r a  
O e t k e  r a
p r o s z e k  J u  p ie c z y  w a  
i ‘ ( . k l e r  w a n i l i n o  wy

po 13  h,
Przepisy, które miliony razy okazały 
się d'hieno, można lostaó za darmo 
w przadniejszych handUch kolonial­
nych układach aptecznych każdego 

f iasta. 2107 6 26

Na Najwyższy r o z fe  Jego ^  t  i t  Apstaisfciej Mości.

XXIII. c. k. Lo terya  państwowa
na wspólne wojskowe cele dobroczynne. •-----------------

Ta l o  t e r y a  w  z l o c i e
jedyna w Austryi prawem dozwolona —  obejmuje 1 9 . 3 2 2 8  
w y g p a n .  g o t ó w K ą  w ogólnej ilości 512.880 koron

GŁÓWNA WYGRANA:

K O R O N  G O T O Y B K Ą .
C ią g n ie n ie  naw tapl n ie o d w o ła ln ie  17  g r u d n ia  1 9 0 3  r.

••T Los kosztuje 4 korony. TSW
Losy są do nabycia: W oddziale lotcryj państwowych, Wiedeń, SXL, 

Vordere Zollamtsstrasse 7, w kolekturach loteryjnych, trafikacn, w urzę­
dach podatkowych, pocztowych, telegraficznych i kolejowych, w Kantorach 
wymiany itd. — Dla kupujących losy plany gry za darnm 2825 4 10 

P rzesyłka  losów  w oln a  od op ła ty  p ocztow ej.

Z c .  k. D y r e k c y i  d o c h o d o w  lo t e r y jn y c h .
Oddział loteryj państwowych.

H O B O T  Y-f @ {§) @
Ę  rozpoczęte i wykończone, oraz 
Q wszelkie przybory do haftu po- 

leca w wielkim wyboize po naj- 
2939 niższych cenach 2 10

 ̂ Babm a K n ob d l
B  Kraków. Grodzka 28, I piętro.

„ B £ Z B A R W 1 P Y “
puder na wtosy

odtłusseza, nadaje D ołysk , konserwuje 
kolor.

WISKIDA R., Kraków,
Plac Maryacii. 2672 14 30

Do wynajęcia
p ie r w s z e  p ię tro  przy ulicy św- 

Anny Nr 3. 2998 5 o

Szkołę kroju i szycia
otworzyła w Krakowie dypiomow_ne krawozyni 

waisz-wsica. 2886 5 S
Ulica StacnowsKiego 5, II p. na lewo.

futro męskie
m ia sto w e , zupełnie nowe, bardzo ta ­
nio do sprzedania. Wiadomość: Stu­

dencko 2. I I I  p . 2946 2 3

U B R A N K A  W E Ł N I a N I, dla dzieci,
K A F T A N I K I  T R Y K O T , męskie i damskie,
S Z a L E  sznelowe, R Ę K A W I C Z K I ,  K A M A S Z E , P O Ń C Z O ­

C H Y  i - S K A R P E T K I  wełniane. K A L O S Z E  rosyjskie
poleca w wielkim wyborze po cenach najtańszych

2615 12 0
K r a k ó w , F lo ry a ń s k a  1. 17.Anastazy Frincz,

Rządowo

§ f f fc iiw ii ir t .s fc ^  i Murek ieczmczyul
pod- firmą

K. Rżąca- i Ohmurski w Krakowie
p r z y  O l. św . ( ł e r t . n d j  p o d  N r . 4 , J142 10 0

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krat. polecone nrzer toż T*w.
y w  o d y  m i n e n a l i a e  s z t u c z n e

oapowiadające składem chemicinym wodom BILIŃSKIEJ, GIESHFEBLaRSKIłć 
SELTERSKIjSJ, VICH5, iIARYENBaDZKIEJ, HOMBLjRG K13SINGEN, tudsież 

s p e c y a l n e  l e c z n i c z o
]»a litową, bromowa, jodową, żeiazistą, kwaśną, oraz .rody l« « ia i(M  aoraiMaa 

. , z przepisu Prof. Jaworskiego.
Sprzeuaż cząstkowa w aptekach i dragueryach. —  Cenniki na ząuanle franca

uprawniona

¥ R. DITMAR
2306 20 C

ryroby

K ra k ów  R y n ek  g łów n y ±,. 13,
P O L E G A

L a m p y  w s z e lk ie g o  r o d z a ju
Latarnie, liehtarze, pająki, kandelabry, stoliki, etażery, wazony fig my i

majolikowe
P a ln ik i  z e  k latk i? £ o  s p ir y tu s u

pod gwaranoyą nigdy ni^dymiące; możne rąstosofi-ać do każdej lampy.
F ie o e  n a ft o w e  b e z  rn r  i  k o m in a

niedymiaoe „Caloriphere Ditmar- do ogrzewania pokoi, przedpokoi: sionek, wychedków itp. 
f -B O e  J,'£»ZCW6 w każdej wielkości.

K o o l  n ie  n a ft o w e  i s p ir y tu s o w e  «
szybko gotujące w różnych wielkościach.

K a c b n ie  g & z o w e
odpowiednie dla restauratorów i właścicieli pokoi do śniadań, (dla rychłego odgrze­

wania lub utrzymania potraw w jednej temperaturze).
l i& f t ę  n i e a k s p l o  1 f j  ą o ą  salonową, oraz prawdziwą amerykańską. 

I R T  W  a b o u a i n e n c i e ,  j a k  z w y k l e ,  ć a n ie j .  Y R
Od 5 litrów wzwyż z odstawą do doina.

W y s y ł k i  n a ft", m . p r o w l n o y ę  w be.czkach, balonacn szklsnych lub cynkowych 
uskuteczniam do każdej stacyi kolejowej we wtorki i piątki.

Pom pki do wytoczenia w ysyła się na zadanie. Peny tanie !

n a j w i ę k s z y  Z a k ł a d  p o g n o b o w y

J a n a  W o l n e g o
jedyny w Krakowie,

pos.adBjąoy wUoną fabrykę trumien. —  Wielu, wybór trumien meiaiowych I z drzewa.
Główny skład przy u l .  h w . T o m a s i s  1. 4 ,  tuż przj placn S zczepańskim , telefon 

Nr. 331. — Filia przy ul. Kopernika 1. 6.
Zak/ad ntząuzu pogrzeby od najskroinniejszycn do naj-rspania szy-h ze znaną ścisłą 

r nnktualnośoią, uchylając pozostałej rodzinie wszelkie trudy.
Zaalad podelmu|e sle przewozu i sprowadzania zwłok ze wszystkich krajów Eu-opy.

Ceny możliwie najniższe, na żądanie spłata ratami mies-ecznie. 2136 64 0

X > « x x X X ^ > » < X X X > < I I X X X X k \ X K K X X X >

J a n  I ł i n a t o w i c z
w e  L w o w i e  i  w  K r u k ł i w i e  {S u k ie n n ic e  L .  2 0 ,

poleca 2545 7 0

niezawodne i niezrównane w swych skutkach

M Y D Ł A  L E C Z N IC Z E .
Mydło benzoesowe, przeciw wyrzutom i plamom naakórnym, usuwa

szorstkość skóry i nadaje twarzy aksamitną miękość i b ia ło ść  70 
Mydło boraksowe, dokładnie oczyszcza i wybiela skórę, usuwa piogi

i o p a la n ie ......................................................... J ........................................50
Mydło Kamrorowe i kamforowo-eiarkowe, uśmierza swędzenie i pie­

czenie skóry, usuwa wyrzuty i czerwoność nosa, twarzy i1 rąk 60 
Mydło Kreolinowe, znakomicie oczyszcza skórę, usuwa pryszcze,

liszaje, świerzby, trądziki, płeć odświeża i wydelikaca. Kawałek 70 
Mydło siarkowe, z wielkiem powodzeniem używane dc zniszczenia

pryszczów i wągrów na twarzy i wszelkich wyrzuTów na saórze 50 
Mydło 8larkowo-sni'Ołow8, używane na świerzb. Mydło to okazało

się jako najlepszy środek przeciw tej sła bości. Kawałek . • 70
Mydłc smołowo-glicerynowe, jest pod każdym względem jednem

z najlepszych desynfekcyjno-hygienicznych mvaeł to a s to w y c h .
Jako zwykłe mydło do użycia codziennego iest przez swą 
aesynfekcyjność i skórę zmiękczającą własność, znakono itym 
oraz wypróbowanym środkiem do usunięcia wszystkich nie
czystości naskórnych Kawałek ............................■ • • • . .  60

Mydło smołcwe, usuwa pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne,
pocenie nóg i łupież na głowie. Rawaiek ...........................  . 60

Mydło tymolowe, znakomicie oczyszcza skórę ze wszelkich wyrzutów 100 
Mydło tanlnowt z glicer yną, est niezrównanym środkiem przeciw 

- poceniu sie głowy, usuwa łupież i swędzenie skóry . . .  70 ;

x Y o o r 8 » o o o o o o < x > 2 i :

v  I /tu k a m i L iterackiej ( przedtem  p'.J iGmą N ow a D rukarnia Jagiellońska) w K rakow ie, ul. Jagiellońska 10 R ządca J ra k a m i L . A . w ćre u


